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Rokowania,
Walk* i  opozycyą na Węgrzech rozgrywt się, 

w odmiemy, niż w Austryi, sposób, ja i choćby 
z icgo powodu, że stronnictwo większości soli 
uaryzuje się z rządem i fiszy na oddźwięk w 
kraju. Które jeduak ze stronnictw parlamentar­
nych znajdzie, dla swej opinii, większość w 
k r a j u ,  to jeszcze me jest rzeczą przesądzoną 
Stronnictwo liberalne tworzy większość w par 
lameneie, nie wynika jednaaże z togo, aby 
większość kraiu stała po jego stronie w chwili, 
gdy los jego nie jest pewny, Niech tylko szale 
przechylą się na stronę zwolenników niezawisło­
ści węgierskiej, a eała masa obojętnych, lub 
niezdecydowanych, oświadczy się za stronni­
ctwem, które zobaczy bliskiem steru rządowego 
Nie należy też łudzić się owem ochoczem, gro 
madnem płaceniem podatków; płacą magnaci, 
lecz gdy ich kolej się skończy, nastaną przy­
musowo ferye dla urzędników podatkowych, — 
machina państwowa zacznie utykać. Opozycyą, 
i to na tle narodowem, nie chybi wrażenia i 
może być bardzo niebezpiecznym dla dzisiejszej 
większości przeciwnikiem.

Czuje to dobrze stronnictwo liberalne i szuka 
środków porozumienia, k o m p r o m i s u  z prze 
ciwnikami. Rokowania kompromisowe są też dzi­
siaj najaowszym wypadkiem w dziejach przesi­
lenia węgierskiego.

Pośrednikiem między stronnictwami jest hr. 
Juliusz A n d r a s s y ,  wymieniają również hr. 
AlbiBa C s a k y ’e g o .  Opozycyą co do żądań 
swoich grupuje się w dwa szeregi. Strrunictwo 
narodowe i partya ludowa domaga się zmiany 
systemu: to znaczy, żąda wprowadzenia prawa 
wykonywania sądownictwa przez królewską 
kuryę w sprawach wyborczych i zaostrzenia u- 
stawy przeciw nadużyciom wyborczym. Stronni 
ctwo ńiezawisłych sprzeciwia się zasadniczo ugo­
dzie z A astry ą i domaga s<ę zaprowadzenia sa 
m oi >t nf  ko  o k r ę g u  c ł o w e g o  w ę g i e r ­
s k i e g o .  Dla nich niema tedy żadnego kom 
promisu z liberałami, jako takimi, którzy bez­
względnie stoją przy dualisHeznym ustroju mo 
narchii. Jeżeli zatem jakiś kompromis zawar­
tym być może, io tylko z pierwszemi dwoma 
oiiUBuiciwkiiii Tpozycyi, partya niezawisłych do 
żadnych rokowań absolutnie nie przystąpi.

W rokowaniach tych , jak z Budapesztu do- 
brali udział we ozwartek wieczorem: pre 

zyi*ent ministrów B a n f f y ,  minister skarbu Lu 
k aes * ,. minister Konwefiów F e j t'■* r a r y, były 
prezydent Izby S z i l a g y i ,  hr Albjn Cs a k y .  
hr. J q1'usz A n d r a s s y .  Po konferencyi tej ba­
ron Banity z ministrami: Lukacsem, Ftjervarym 
i Szechenyim wyjechali do Wiednia i przez ce­
sarza wczoraj na posłuchaniu przyjęci zostali. 
Posłuchanie to trwało 2. gudziny. Czy na niem 
zapi dły jakieś postanowienia, do tej pory n;e- 
wiad >mo. To pewna, że położenie polityczne nr 
Węgrzech zobtsło wyczerpująco omówione - za­
sadniczo oświetlone.

Ministrowie wrócili do Pesztu i tam prawd 
podobnie dalej toczyć się będą konfereneye, ja k 
kolwiek węgierskie Biuro korespondencyjne go­
rąco zaprzecza doniesieniom, jakoby rząd trak­
tował poufnie o załatwienie przesilenia z człon 
kami Sejmu węgierskiego.

Jeżeli więc rokowania kompromisowe istniały, 
to prowadzono je  ba*dzo poufnie, a cała sprawa 
kompromisowa zrodz:ła s ę d op i'V  we czwartek 
po posiedzeniu sejmowem, na h to^ n  opozycyą 
niczem nie zdradzała chęci zgody i pojednania. 
Przeciwnie, przewlekała ona obiady w niesktń 
czoncść, nękając Izbę wprawdzie nie hałasem i 
burdami, lecz wnioskami Lr nalnemi, .najwido 
czniej zgłaizanemi wedle pewnego, z góry uło­
żonego programu. Prawica wydała hasło : za­
chować zimną krew i mieć zawsze w Izbie naj 
mniej stu ludzi do dyspozycyi Dopiero gdy obie 
strony zmęczyły się i nie były w stanie dalej 
się zanudzać, — odroczono dalsze obrady.

Może dzisiejsze telegramy przyniosą jakieś 
dokładniejsze szczegóły o przesileniu na Wę 
grzech. Do przełomu w sytuacyi przyjść musi, 
nikt jednak nie jest w stanie przewidzieć, jaki 
charakter przybierze stan rzeczy na Węgrztch 
choćby nawet w czasie Hajbliż“zym.

Sytuacya na Filipinach.
Amorykanie, odBiosłszy walne zwycięstwo pod 

C a y i t e  nad flotą hiszpańską, przyszli do prze­
konania, że stali się praez to panami archipela­
gu Filipińskiego. Przekuwanie to było błędnem, 
jak się teraz pokazuje, gdyż nie brali cni w 
rachubę tuziemców-T a g a 1 o w, którzy, wyba­
wiwszy się od jarzma Hiszpanów, nie chcą sta­
nowczo poddać się władzy Amerykanów, lecz 
dążą do utworzenia niepodległej r e p u b l i k i  
f i l i p i ń s k i e j .

Biuro Reutera donosi, że komitet złożony 
z Filipińczyków, zamieszkałych w Paryżu, otrzy 
mał ze swej ojczyzn) deneszę donosząca o o- 
statecznem ukonstytuowaniu się gabinetu filipiń­
skiego. Objęli w nim:  M a b i n i  sprawy zagra 
mczne, S a n  d i c o  sprawy eewnętrzue, Balde- 
mero A g u i n a 1 d o sprawy wojskowe , T r i a s  
skarb, G o n z a g a  i obuty puM czne. Prezyden 
tern republiki jest A g u i n a l d o .  WyzyBcy wy 
mienieni członkowie rządu zr /owiązali się uro­

cz; ście występować z całą stanowczością przeciw 
okupacyi amerykańskiej.

Frzed kilku dniami rozeszła się pogłoska o 
tajemniczem zniknięciu prezydenta Aguinalda; 
przypuszczano, iz został on w podstępny sposób 
zamordowany. Tymczasem pokazuje się, iż, chcąc 
się niepostrzeżenie dostać z wyspy L u  z o n  na 
wyspę I I o i 1 u, ukrył się na pewien czas w gó­
rach dla zmylenia tropu Amerykanom, czycha- 
jącym na niego. Wobec nieukrywanych już obe 
cnie nieprzyjacielskich zamiarów Filipińczyków, 
widział się gen. M i l l e r ,  dowodzący pod Iloilo, 
zmuszonym prosić głównodowodzącego w Ma- 
nilii, gen. O t i s a ,  o przysłanie mu posiłków. 
Wedle doniesienia nowojorskiego World’a po 
siłki żądane już mu przesłano, wraz z -instruk- 
cyą, aby po ich nadejściu wziął szturmem mia­
sto Iloilo. Z W a s z y n g t o n u  zaś donoszą, że 
polecono gen. Otisowi, aby starał się schwytać 
Aguinalda na wypadek, gdyby tenże nie chciał 
zastosować się do żądań, wyrażonych w prokla 
macyi, przez która rząd Stanów Zjednoczonych 
ogłosił, iż obejmuje w posiadanie archipelag Fi­
lipiński. Głównem z tych żądań było wezwanie 
powstańców, aby w przeciągu pewnego czasu 
broń złożyli i rozeszli sir do domów.

Wobec tego wszystkiego nie ulega wątpliwo 
ści, że w najkrótszym czasie pizyjść musi do 
zbrojnego starcia między Tagalam' Filipińczyka­
mi a wojskiem Stanów Zjednoczonych. Nie tru­
dno wprawdzie przewidzieć, że Amerykanie ze 
zwykłą sobie energią uporają się z powstaniem 
na Filipinach, lecz będzie to ich sporo trudów 
i pieniędzy kosztować, a w każdym razie bę­
dzie ten opór Filipińczyków pierwszym dla nieb 
dowodem, że każda polityka zaborcza ma także 
swe ujemne strony.

Tymczasem, dopóki Amerykanie są panami 
tylko niektórych punktów nadbrzeżnych na wy 
spach Filipińskich, położenie jeńców hiszpań 
skich, zostających w rękach powstańców, jest 
straszne, o tern w ostatnich dniach doniosły 
telegramy. Z uczuciem zemsty, wredzonem na 
pół dzik;m narodom mszczą się Tagale na swyeb 
d wnych ciemiężycielach biszpi ńskich. Szczegól­
nym przedmiotem zemsty tuziemców jest ducho­
wieństwo katolickie, świeckie i zakonne; miarę 
postępowania powstańców w tym kierunku daje 
fakt, że klasztor z^konńic w S an  G u a n z a n o  
został uietylku zrabowany, ale wszystkie zakon­
nice padły ofiarą brutalnego, zwierzęcego nawet 
traktowania ze strony powstań ów. Amerykanie, 
chcąc okazać się szlachetnymi wobec zwyciężo 
nego wru&a, starali się o wyswobodzenie Hiszpa 
nćw z rąk podwładnych Aguinalda. Nie udało 
się im to przedsięwzięcie, gdyż powstańcy upa 
trują w wydania jeńców hiszpańskich w ręce 
władz amerykańskich akt uległości, na który 
zasadniczo zgodzić się nie chcą. Zamierzają oni 
w sprawie wydania duihownych katolików tra­
ktować wprost z Watykanem. Oprócz innych 
klęsk, jakie dotknęły Hiszpanów skutkiem prze­
granej wojay, niepoślednie miejsce zajmuje i 
ten fakt przykry, że są zupełnie bezsilni i nic 
uczynić nie mogą dla ratowańia swych nieszczę 
śltwych rodaków, którym los nic dozwolił duść 
wcześnie usunąć się i  Filipinów

Zeznania LuchenFego.
Wiedeński N. W. Tagblatt przyniósł, sygna­

lizowaną onegdaj, sensacyjną wiadomość o ze- 
zn&uiach, jakie miał świeżo złożyć morderca 
ś. p. cesarzowej Elżbiety, L u c h e n i ,  odsiadu­
jący karę dożywotniego więzienia w Genewie.

Już przed trzema tygodniami, mniej więcej, 
otrzymała polieya genewska proś hę bezimienną 
o ponowne przesłuchanie Luchem’ego w sprawie 
jego zamacha i dokonanej zbrodni. Skutkiem 
lego jeden z wyższych urzędników policyjnych 
genewskich otrzymał polecenia udania r;ę do 
celi Lucheni’ego, aby go co do tej sprawy prze­
słuchać. Rozchodziło się przede w szystkiem o 
stwierdzenig, czy L u c h e n i  d z i a ł a ł  z w i a  
s n e g o  p o p ę d u ,  czy też dopuścił się zbrodni, 
skutkiem poduszezenia w s p ó l n i k ó w  w s p i ­
sku.  Wkrótce już po zasądzeniu Lucheni’ego 
okazało aię, nn podstawie dochodzeń policyi ge 
newskiej, że dokonał on zamachu, omówiwszy 
go poprzednio z innymi anarchistami.

Początkowo nie chciał Lucheni przesłuchają 
cemu go urzędnikowi udzielić bliższych wyja­
śnień co do wspólników, względnie co do spi­
sku, i zeznawał tylko ogólnikowo. Później je­
dnak przyznał, że pierwszą myśl zamacha pod­
sunięto mu w pewnym klubie anarchistycznym 
włoskim w Lozannie. Wubec ks. B 1 a u o j  a r d’a 
zaś, który sam jeden posiada prawo odwiedza 
nia Lucheni'ego w celi, chciał podobno mor 
derca ulżyć swemu sumieniu i dobrowolnie ze­
znał przed nim więcej, niż przed urzędnikiem 
policyjnym. Z tych zeznań wynikałoby, że Lu 
c h e n i  m i a ł  d w ó c h  w s p ó l n i k ó w ,  ró­
wnież ua życie cesarzowej czychającycb, i że 
po dukonaniu zbrodniczego czynu zamierzał do 
stać s ę na dworzec kolejowy C o n a r y i n ,  gdzie 
oczekiwali n*ń wspólnicy, a skąd miał ucicc 
do Paryża. Zeznanie powyższe potwierdza oko­
liczność, że anarchista francuski, R e g i s ,  o d s ł  
w Paryżu przekaz pieniężny na nnzwisko Lu 
chem’ego jeszcze przed dokonaniem zbrodni.

Dotąd L u c h e n i  n i e  z d r a d z i ł  n a z w i s k  
s w y c h  w s p ó l n i k ó w ,  natomiast przytoczył 
wiele ci< k-.wych szczegółów, tyczących się mię­

dzynarodowej organizacyi anarchistycznej. W dal 
szym ciągu wyniaa z jego zeznań, że wspólnicy 
zamachu w Genewie uciekli ze Szwajcaiyi.

Szwajcarska ageneya telegraficzna potwierdza 
w ogólności doniesienia dziennika wiedeńskiego 
i zaznacza, że Lucheni w tak nieokreślonej for 
mie wyrażał się o swych Wspólnikach, że nie 
było możności znaleść jakichkolwiek powodów 
do poczynienia nowych aresztowań. W każdym 
razie zeznania Luchem'ego potmierdzaią do pe 
wnego stopnia podejrzenia wiadz sądowych ge­
newskich, które były zawsze przekonane o tern, 
"a działał on w porozumieniu ze wspólnikami. 
Następnie zaprzecza u t  Ageneya, jakoby Lu­
cheni wspominał o wspólniku, który miał rzu­
cić ewentualnie pod nogi cesarzowej bombę, 
gdyby zamach pilnikiem się nie udał.

Z przytoczonych doniesień widać, że Lucheni 
uie zdradził dotąd swych wspólników, jeśli ich 
miał wogóle, i że nie jest wykluczonem przy­
puszczenie , iż zaponocą fałszywych zeznań 
chciałby może władze w błąd wprowadzić, 
względnie spowodować pewną odmianę w swej 
strasznie monotonnej, samotnej każni w podzie­
miach więzienia nEvćchea.

Sprawy .niejskie.
(Posiedzenie Rady miejskiej ,* 5 stycznia.)

Przewodniczył prezydent p. F r i e d l e i n .  Na 
wstępie zawiadomił prezydent, iż zarząd dobr 
Krzeszowice przeznaczył 1500 cetnarów węgla 
ula ubogich w Krakowie. Za dar ten składa 
prezydent ofiarodawcom podziękowanie. Krakow­
ska Izba przemysłowo-handlowa składa Radzie 
miasta podziękowanie za dar 50.000 kor. na 
Akademię handlową w Krakowie i zawiadamia, 
ie ze swojej strony na tenże cel przeznaczyła 
60.000 koron. Izba prosi Radę, aby celem zo- 
bopólnego użycia tych funduszów zechciała de 
legować trzech członków dla narad. Członkowi 
Rady, p. Franciszkowi K i o e b 1 o w i, udzielono 
arlop na trzy miesiące.

R m. dr. L e o ,  imieniem sekcyi skarbowej, 
zapy tuje prezydenta, cz prawdziwą jest podana 
w dziennikach wiadoiL iść o rokowaniach z ban­
kami w sprawie p oży tk i gminnej ba budowę 
wodociągów, w jakiem stadyum sprawa poży­
czki się znajduje i czy wniesiono pouanie o u- 
zyskanie dla ewentualnej pożyczki emisyjnej 
pupJarnego bezpieczeństwa.

P r e z y d e n t  odpowiada, iż wiadomość jest 
mylna. Udawano się z zapytaniem do Banku 
krajowegu, który w odpowiedzi zażądał dat pe­
wnych co do inwentarza, którego miasto nie po 
siada. Iawentarz polecił prezydent wykonać. 
Podania o gwamneyę papilarnego bezpieczeństwa 
nie wniesiono.

Po odpowiedzi tej dr. L e o  w dłuższem prze­
mówieniu wypowiada narzekania, że komitet 
dla sprawy pożyczki wodociągowej od 8 sier­
pnia dotąd nie był zwoływany, że ze szkudą 
dla miasta nie wniesiono podania o zabezpie­
czenie pupilarne dla pożyczki. Mówca stwier 
dza z żalem, że działauie w sprawie pożyczki 
nie wydaje mu się korzystnem dla miasta i 
prosi, aoy komitet finansowy dla ważnej tej 
sprawy me zwlekał w działaniach. Prezydent 
raz jeszcze odpowiada, że nie było potrzeby 
zwoływania komitetów, ponieważ istotnych ro­
kowań o pożyczkę nie rozpoczęto.

R. m. dr. R o s e n b l a t t :  Z okazyi wojny 
hiszpańsko amerykańskiej, jak wiadomo, podro­
żało w Krakowie pieczywo. Skoro wojna się 
skończyła, zapytuję, czy jest jaka nadzieja, że­
by i ta drożyzna się skończyła.

P r e z y d e n t  odpowiada, że piekarze na wy­
piekanie bułek centowych, pomimo rokowań, 
bezwarunkowo zgodzić się nie chcą; tylko dwaj 
izraelici centówki wypiekają, lecz publiczność 
niechętnie je nabywa. Ponieważ, według ustaw, 
magistrat ani na cenę, ani na wagę pieczywa 
wpływu nie «ywiera, pozostaje chyba, dla za­
pobieżenia drożyżoie, otworzyć własną piekarnię.

W dyskusyi nad poruszoną sprawą r. m. B a r- 
t o s z e w i e z  czyni uwagę, iż skoro Rada bro 
nić powiDna ludność od wyzyska, dobrze było 
by, sby migistr* t zastanowił się nad założe­
niem własnej gminnej piekarni. Kweatyę uznała 
Rada jako nagłą i w dalszej dyskusyi, z na­
rzekaniami na wyzysk piekarzy i ieh samowolę, 
przemawiali liczn: radcy, tylko jeden p. Schm idt, 
właściciel eukierni, upewniał, że mąka ciągle 
jest droga, a robotnik coraz droższy. Dr. S t y ­
c z e ń  zażądał, aby, w dbałości o tańszą ży­
wność, zastanawiano się i nad mięsem, które 
jest bajecznie drogie w Krakowie. Hr. W o 
d z i c k i zażądał, aby magistrat przygotował 
kosztorys piekarni, Żądania pp. Bartoszewicza, 
Stycznia i hr. Wodzickiego Rada aprobowała. 

P r e z y d e n t  zdaje sprawę o stanie kopalń 
Wieliczce. Skutkiem niebezpieczeństwa, gro­

żącego komorom Steinbausera i Michałowickiej. 
starostwo górnicze w Krakowie zarządziło, iż 
dd kopalń celem ich zwiedzenia nie mi że być 
wpuszczonych na raz więcej nad 200 osób. Ko 
mory wymienione na ją być zasypane. W komo 
rze M< i: bansera. wysokiej, w której, podczas 
zwiedzania, gó nicy ze śp ewem wznośifi się w 
górę, spadła ze stropu bryła soli, wagi 200 ty­
sięcy kilogramów. W komorze Michałowickiei 
pęki strop, a znajduje się ona pod rynkiem m 
Wieliczki. Puważne wzlędy na bezpieczeństwo 
publiczne zniewoliły zarząd salin do zasypania

obu komór i ograniczenia liczby, zwiedzających 
kopalnie.

Dr. S t y c z e ń  prosi prezydenta, aby w dniach 
Zielonych Świąt mogła publiczność tłumniej, 
jak przed laty, zwiedzać saliny. O uwzględnie­
nie tego życzenia ma prezydent czynić starania

Z porządku dziennego, imieniem sekcyi I., 
dyrektor budownictwa, p. W d o w i s z e w s k i ,  
wnosi: Rada miasta zgadza się na rozszerzenie 
odwachu głównego w Rynku głównym, celem 
przeniesienia tamże kasy garnizonowej, według 
planów, wykonanych przez budownictwo miej­
skie. Referent zaznacza, że sprawa jest w związ 
ku z układami pomiędzy Wydziałem krajowym 
a wojskowością o opróżnienie z wojsk Wawelu. 
Budynek nie zasłoni wieży, będzie tylko uzu 
pełnieniem od strony pałacu „pod baranami*1 
obecnego parterowego odwachu. W dyskusyi 
zabierają głos pp.: dr. P r o p p e r, dr. P a s z 
k o w s k i  i dr. P o p i e l  z żądaniami wyja 
śnień.

Przeciw wnioskom przemawia dr P r o p p e r, 
gdyż, zdaniem mówcy, należałoby dążyć do zu 
pełnego usunięcia odwachu z Rynku. Sprawa 
nie jest nagłą i dobrze trzeba się zastanowić 
czy należy szpecić Rynek. Za przyjęciem wnio- 
kn przemawiają: dr S t a n i s z e w s k i ,  kióry 

się powodu^ potrzebą rychłego opróżuienia Wa­
welu i pp. B a r t o s z e w i c z ,  dr P a s z k o w ­
s k i ,  hr W o d z i c L .  i R o t t e r .  — R. m. 
S c h m i d t  wyraził obawę, że w razie nieuchwa- 
lenia wniosku, mogłyby się pogorszyć stosunki 
z wojskowością. Prezydent prosi o przyjęcie 
wniosku, ponieważ poseł Popowski w tej spra­
wie składa mu wizyty co drugi dzień, a dłużej 
tego nie mógłby wytrzymać.

Imieniem komisyi wodociągowej, wiceprezy­
dent P i e n i ą ż e k  przedłożył wnioski następu 
jące:

Rada miasta uchwali: 1) Na wykupno gran­
tów, wywłaszczonych na podstawie orzeczenia 
staros.wa w K-akowie z dnia 8 listopada 1808 
a mianowicie: A) 1) Maryi z Adamskich Kośció­
łek, 2) Tomasza Saskiego, 3) Tumasza i Maryi 
Pudlików —  w Bielanach; B) 1 Jakóba Rębal- 
skiego i Heleny z Rębalskich Skowrońskiej, 2) 
Juliana i A nny Nudzyńskich, 3) Józefa Ochmań­
skiego, 4) Probostwa W W. Świętych —  w prze 
gorzałach; C) 1) Franciszki z Kranów Schefe- 
rowej, 2) Wiktoryi z 'Targoszów Kotasowej, Bar 
tłomieja Kotasa, tudzież Jana i Tomasza Targo 
szów, 3) Józefy Gorgowej —  na Zwierzyńcu — 
udziela się kredyt w sumie 24.975 złr. 4 ct. 
na nadzwyczajne zaś wydatki kredyt w sumie 
1.524 złr. 96 c t , czyli razem kredyt w łącznej 
iunre 26.500 zer Dalsze wnioski, przedłożone 
Radzie miasta dnia 22 grudnia 1898, a miano­
wicie: 2) Udziela aię kredytu w sumie 10.000 
złr. na nabycie od Rady szkolnej okręgowej 
(zamiejscowej) w Krakowie, gruntów i budyn­
ków szkoły ludowej w Bielanach t. j. posiadło­
ści hipotecznej 1. 8 ks. gr. Bielany. 3) Upowa­
żnia się prezydenta miasta, tudzież radców miej­
skich pp. wiceprezydenta dra Karola Pieniążka 
i radcę rządowego Jana Rottera do zawarcia: 
z Radą szkolną (zamiejscową) w Krakowie kon­
traktu kupna o grunta i budynki szkoły ludo­
wej w Bielanach t. j. posiadłości 1. hip. 8 ks. 
gr. w Bielanach za cenę kupna w sumie złr. 
10.000; b) z Wydziałem krajowym ugody o 
przolożenie drogi krajowej Kraków - Chełmek 
w kim. 6 2— 6 5 w Bielanach i o założenie rur 
wodociągowych w bankietach tejże drogi.

Wnioski powyższe Rada uchwaliła.
Djrektor budownictwa p. W d o w i s z e w s k i  

przedłożył następnie wnioski następujące:
Na podstawie kontraktu z dnia 11 czerwca 

1 Sy8 r., zawartego między gminą miasta Kra­
kowa i Towarzystwem aLeyjnem „Tramwaje 
austryackie Krakowa i przedłużeń11 w Brukseli, 
Rada miasta zatwierdza przedłożone przez toż 
Towarzystwo plany: a) na przekształcenie kon­
nej linii tram w*, u: Most podgórski —  Dworzec 
kolei, na kolej elektryczną; b) na przekształce­
nie konnej linii: Rynek — Park krakowoki na 
kolej elektryczną; c) na budowę nowej linii ko 
lei elektrycznej z Rynku przez ulicę Wiślną, 
Zwierzyniecką aż do przystanku kolei cirkum- 
walaoyjnej; d) na budowę stacyi centralnej po 
pędowej z tern, że Rada miasta imieniem gminy 
m. Krakowa: i )  zgadza się na założenie toru 
podwójnego na linii Most podgórski — Dworzec 
kolei; 2) zezwala na podwyższenie łuku w Bra­
mie Fioryańskiej od strony ulicy Floryańskiej, 
gdyby ono, mimo znacznego zmniejszenia wyso- 
keści wozów dla przepuszczania, tychże okazało 
aię koniecznem; 3) zezwala na użycie rozet za­
miast masztów w ulicach węższych niż 16 mtr.; 
4) żąda, aby maszty były bez wyjątku żelazne, 
tak zwane stalowe rurowe maszty (Stahlrohr- 
mast<n)-, 5) zastrzega, że wozom kolei elektry­
cznej na liuii Most Podgórski — Dworzec nie 
wolno się mijać w najwęższych punktach szlaku 
t. j  koło kościoła św. Idziegu i w ulicy Kra­
kowskiej niprost wylotu ulicy Miodowej; 6) zga­
dza się na zaprowadzenie sześciominutowego ru­
chu wozów.

W obszernym, z wielką uwagą przez człon­
ków Rady słuchanym referacie, wyjątkami z kon­
traktu gminy z Towarzystwem tramwajowem 
wyjaśniał i uzasadniał reieient każdy z pun­
któw powyższych wniosków. Dłuższe również 
uwagi i pewien pogląd historyczny wypowie­
dział o Bramie Fioryańskiej, której łuk wewnę­
trzny projektuje podnieść wszystkiego o 15 cen 
tymetrów. Brama w biegu lat ulegała licznym

zmianom, a ostatnia restaurucya, wykonana przez 
Karola Kremera datuje się z 1841 r. Łuk po- 
poprzednio stanowczo był wyższy. Teren ulicy 
podniósł się o 1 metr 80 etmtr. Boczne przejścia 
koło Bramy nie są dawne, bo także z 1841 r. 
Mur boczny, zbudowany przez książąt Czarto­
ryskich, ozdobiony został gzemsem kordonowym, 
nic wspólnego z przeszłością nie mającym. Łuk 
sam bezwarunkowo musi być odnowiony, a pod­
niesienie gy o 15 ctmtr. w niczem konsirukcyi 
budowy nie zmieni.

Nad wnioskami wywiązała się nader ożywio­
na i długa dyskasya. Wiceprezydent P i e n i ą ­
ż e k  oznajmia, iż na jego ręce złożono 28 pe- 
tycyj obywateli 1400 podpisami opatrzonych 
przeciw jakiemukolwiek ruszaniu bramy Fio­
ryańskiej. Odczytawszy treść petycyj mówca o- 
świadcza, że zgadza się ona z jego przekona­
niem, motywem jej bowiem jest miłość Krakowian 
dla zabytków przeszłości. Prosi, aby z wniosków 
odrzucić ustęp dotyczący bramy Fioryańskiej.

R. m. S t r y j e ń s k i  wnosi, aby się porozu­
mieć z ordynacją Czartoryskich o puszczenie 
tramwaju około bramy i łączy się z treścią żą­
dań dra Pieniążka.

Obszernie przeciw wnioskom przemawia dr. 
P r o p p e r ,  jako przmwny udzieleniu zezwole­
nia na podwójny tor w ulicy krakowskiej bez 
ekwiwalentu dla gmmy. Przeciw ruszeniu łuku 
bramy przemawia hr. P o t o c k i ,  a r. m. C h y ­
l i ń s k i  odczytuje pismo konserwatora dr. Tom- 
kowicza, który urzędownie nie był o opinię py­
tany, lecz stanowczo przeciw naruszeniu łuku 
bramy się oświadcza. Dr. P a r e ń s k i  wnusi, 
aby tor tramwaju przenieść na ulicę Sławkow­
ską. Dr. G ó r s k i  żąda, aby budownictwo miej­
skie szanowało zasadę nietykalności pamiątek i 
pomników, a nie przedkładało Radzie z lekkiem 
sercem takich wniosków.

R. m. R o s e n b l a t t  widzi we wnioskach du­
ża, noyą koncesyę dla Tow. tramwajów. Jest 
przeciw ruszamu bramy. Odczytuje pismo p. 
Brunona Abakanowicza elektrotechnika, który 
zapewnia, iż jest możliwem poruszanie tramwa­
ju częścią przez p~ąd nadziemny, częścią pod­
ziemny. Sam takie instalacye w Paryżu zapro­
wadził. Wobec tego, że słupy izolatorów ogro 
mnie zeszpeciłyby Rynek, dr. Rosenblatt wnosi, 
żądać od Tow. tramwajów, aby mch w Rynku 
prowadzony był pysiem* m podziemnym.

Przeciw wnuskum przemawiają pp. dr. Se i n-  
f c l d ,  B a r t o s z e w i c z  i dr. J o r d a n ,  który 
przypomina, że pragnął, aby gmina wzięła tram­
waj we własne przedsiębiorstwo. Kontrakt już 
zawarty uwLŻa za szkodę dla gminy. Obecnie 
kolosalnych ulg i koncesyi żąda Tow., lecz mo­
że daje sposobnosć do naprawienia złego, lub 
przynajmniej uchronienia miasta od zeszpecenia.' 
Za grzech uważałby zezwolenie na naruszenie 
bramy Fioryańskiej. Nie dla tramwaju, lecz dla 
rozumnego ochraniania zabytków, ponętnym jest 
Kraków dla obcych.

R. m. R o t t e r :  Sądzę, że będzie rzeczą słu­
szną, jeżeli Panowie po tak długiej dyskusyi 
przeciw wnhskom s;kcyi ekonomicznej wysłu- 
chajrj także powodów, które nią kierowały 
i które uzasadniają, przedstawiwszy jej w tej 
sprawie wniosek.

Frzyrpominam sobie, jak jeden z poważnych 
dzienników krakowskich po przeprowadzonej 
w Radzie miasta dyskusyi nad oddaniem ka­
wałka Płaca Szczepańskiego pod budynek To 
warzystwa sztuk pięknych, sławił Fadę, podno­
sząc, że tok i sposób obrad przypominał senat 
i senatorów rzymakieb. I dziwna rzecz, dziś 
część owych senatorów, do których wówczas 
i mnie zaliczano, gdyż nawet w owej sprawie 
byłem referentem, według tego, cośmy od prze­
mawiających dotąd słyszeli, scharakteryzowaćby 
należało nazwą choćby tylko półwandalów dla­
tego, że podnieść chcą łuk Bramy Fioryańskiej 
o 15 cm. Otóż chcę stanowisko sekcyi ekono­
micznej i jej powody przedstawić.

Cieszymy się Sukiennicami jako cennym na 
bytkiem przeszłości. A tymczasem pamiętamy 
wszyscy, że w dawnym budynku Sukiennic ar­
kad sklepionych bocznych nie było wcale. Nie 
było dalej środkowej części poprzecznej z dzi­
siejszymi szczytami, nie było sklepionych ze­
wnętrznych wejść do sklepów, nie było erkieru 
na narożnika naprzeciw ul. św. Jana i wielu 
innych rzeczy. Nie była to przeto restauracya, 
lecz kompletne przebudowanie, mimo że kon- 
serwatorowie byli.

O tern przecież sekcja wiedziała. Wiedziała 
ona i o tern, że 20 może lat tema petycya oby­
wateli miasta domagała się r o z s z e r z e n i a  
Bramy Fioryańskiej, a na tej petycyi podpisani 
byli i dwaj konserwatorowie. Akt ten jednak 
późuiej wobec opora trzeciego konserwatora co­
fnięto, lecz żywi świadkowie izecz tę stwierdzą. 
Wobec tego sekeya miała i w tern podstawę 
do swojego wniosku.

A jak rozmaite w tego rodzaju sprawach mo­
ją być zdania, dowodzi różnica w zapatrywa­
niach dwóch mówców, pp. Bartoszewicza i Jor­
dan*, którzy obaj byli przeciwnikami wniosku 
sekcyi. Pierwszy z nich ganił sposób restauro­
wania wieży Zygmuntowskiej na Wawelu, dro­
gi chwalił. Ja słyszałem ganiących tę rzec^ ar­
chitektów dla tego, że cała artystyczna sylweta 
Krakowa przez to się zmieni, bo wszyscy przy­
zwyczajeni widzieć j e d e n  sterezący ku niebu 
szczyt, a teraz będą dwa. Innym znowu, ufają­
cym komitetowi restauracyi, rzecz się podoba.

To jako dowód, jak daleko w rzeezi Ji takich
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rozbiegają się zdania wykształconych ladz<. Sek- 
cya więc, znając to wszystko, bez obawy, ażeby 
posądzać ją można o zapędy barbarzyństw i, 
mogła przyjść z wnioskiem swoim, według któ 
rego znacznie chyba mniejszych zmian doznać 
miała brama Floryańska od wieży Zygmuntow- 
skie j

Sekcya była przecież także świadkiem, jak 
podczas jej posiedzenia konserwator p. Stryjeń- 
ski zgodził się na owo wycięcie (ów rowek) w 
kluczu sklepienia, elnć to i estetycznie złe i 
konstrukcyjnie wprost niedopuszczalne, a czemu 
ja się sprzeciwiłem. Widząc stan sklepienia bra­
my, które domaga się szybkiej restauracyi, tj. 
wymiany kamieni, a wiedząc, że teraz to zrobi 
tramwaj, a później musi zrobić miasto, jako 
sekcya e k o n o m i c z n a  i tego lekceważyć nie 
mogła.

Proponujecie panowie inne środki zaradcze. 
Otóż trzykrotnie sekcya nad sprawą tą obrado 
wała, i wyczerpała wszystko, o czem tu mó­
wiono. Rozszerzenie łuku z lewej strony bramy, 
tak— leez rozszerzyćby go potrzeba o 4 metry, je 
żeli trotoar po lewej stronie ulicy, dla pieszych 
niezbędny, miałby pozostać, —  za bramą zaś 
musiałby ten chodnik powstać na odciąć się ma­
jącym pasie plantacyj, należących dziś do ks. 
Czartoryskiego. To oczywiście zmieni do niepo- 
znania całe otoczenie, więcej niż owe 15 cm 
podwyższenie bramy.

Puszczaliśmy tramwaj ulicą Szpitalną. Skręt 
przy wjeż lzie z Małego Rynkn w ul cę Szpital 
ną. wprost niemożliwy. ToRamo ul. Mikołajską.

Ulica Sławkowska. Z uwagi, że tamtędy pój 
dzie linia nowa, do której się Towarzystwo już 
zobowiązało, nie mogło być rzeczą sekcyi e k o ­
n o m i c z n e j  doradzać miastu dobrowolnego po 
zbycia się posiadanej już bnii w ulicy Floryań 
skiej, — wolno to uczynić Radzie miasta.

Wobec tego stanowiska sikcyi niesłuszny 
chyba także zarzut postępowania lekkomyśl­
ne* ».

Niech mi wolno będzie zaznaczyć, że od lat 
przeszło ośmiu, jak zasiadam w tej Radzie, 
chociaż zapatrywania nieraz skrajnie przeciwne 
ze sobą walczyły, zawsze przeciwnicy upatry­
wali w sobie nawzajem dobrą w’ aię i n’ ; impn 
towrli sobie nie niewłaś. iwego, biorąc za pod­
stawę dyskusyi tylko to, co przedmiotowo po 
dawano. Dz ś jest inaczej. Dziś stoją z jednej 
strony obrońcy pamiątea i świętości miasta 
którzy strzegą ducha narodu i jego przeszłością 
drugą się przedstawia niejako kolegów, co ma­
ją  w newcej konkretnej sp awie iDne zdanie, 
lecz jako niemal hordę barbarzyńców, która 
dybie na całość i cześć miasta, która burzącą 
ręką ebce niszczyć świętości rarodowe, i która 
jeśli się jeszcze uwzględni artykuły dzienni­
karskie, zasługuje, lekko mówiąc, ua to, aby 
ich powywieszać:

Otóż m>i Panowie, tylko sprawiedlirie i bez 
in»ygna> yi.

Z wczorajszego protokołu z ostatniego posie­
dzenia sekcyi ekonomicznej z ubiegłego roku 
okazało się, że posiedzeń odbyła sekcya 49, 
każde najmniej trzy godzinne. Jest to praca 
wielka, z której się jednak sekcya nie chlubi, 
gdyż jej członkowie, wstępując do niej, wie­
dzieli, co ich czeka. Członkowie sekcyi ekono­
micznej, pracując bardzo, spełniają tylko swój 
obowiązek. Sądzę jedn*k, It miją prawo, ażeby 
za to, Ze więeej pracują od niektórych kolegów 
z szanownej Rady, nie traktowano ich gorzej, i 
mają prawo wymagać od szanownej Rady tej 
,c,amej sprawiedliwości i przedmiotowej oceny, 
co inni. Tego dziś nie było.

Jeżeli Rada wniosku sekcyi ekonomicznej 
przyjąć nie chce, może ona to zrobić, gdyż jest 
większą pani*. Zdarzało się to niejednokrotnie 
i sekeyom innym i było dobrze. I dziś sekcya 
ekonomiczna, stając przy tem, że zapatrywanie 
jej j: st racyonalne, lecz wiedząc zarazem, że 
głową muru nie przebije, musi wobec objawio­
nej woli większości Rady ustąpić. Chcąc jednak, 
ażeby po trzy godzinnej dyskusyi, nie zakoń­
czono tylko uchwałą negatywną, lecz ażeby za­
razem przygotowano pozytywną podstawę do 
dalszej a szybkiej pracy w rzeczy samej, to 
jest^w rzeczy tramwaju elektrycznego, którego 
sobie przecież miasto życzy, — i ażeby wska­
zano sekcyi, w jakim kierunku usiłowanie 
swoje ma zwrócić, wnoszę: Rada miasta prze­
kazuje sekcyi ekonomicznej wnioski prof. Pa- 
reńskiego i prof Rosenblatta z poleceniem, aże­
by w ich mj sli przedstawiła Radzie wnioski 
szczegółowe.

Pu przemówieniu tern zgodziła się Rada, aby 
wnioski drów Parińsk'ego , Rosenblatta i inne 
zwrócić sekcyi celem przedłożenia Radzie no­
wych szczegółowych, opartych na zasadzie nie­
tykalności bramy Floriańskiej.

O godzinie 9 m. 45 zamknął przewodniczący 
obrady.

Z uwag pesymisty.
(Sylwester i Nowy Role. — Szynki podporą 
miast i kraju. — Upośledzenie szynków. — Ks 
Stojalowski o Mickiewiczu. —  Ekonomia „ Obro­
ny Luduu. — Słodkie posłowanie i c 'erpienia 

obrońców ludu).
Nieraz zadawałem sobie pytanie, dla czego wła­

ściwie ludziska cieszą się tak okmtnie na św. 
Sylwestra i w Nowy Rok ? Św. Sylwester zdo 
był sobie nawet pewną poufałość i popularność 
do tego stopnia, że, w przystępie dobrego hu­
moru, zwać się go zwykło krótko i węzłowato 
„Sylwest emu, bez żadnych tytułów. Nie cL ę 
jednak wys.lać się na „rozwiązanie" tej zawilej 
kwestyi, rzucam ją jedynie na żer wielkim my­
ślicielom, astrut m m, socyalogi m, ekonomistom 
i t. d. Dotykam tylko jednej strony owego roz 
weselenia się ludzkości i zanoszę do jednej kate- 
goryi wymienionych, co dopiero, myślicieli uprzej­
mą prośbę. M że prośba moja wydać się 
na pjerws7y rzut oka drobnostką, sięga ona je  
diiak w głębię ważnej sprawy. Mianowicie proszę 
pp. astronomów i zawodowo z nimi spokrewnionych 
uczonych, co to piszą kalendarze, aby przypa­
dkiem któremuś z nieb, w złej chwili, nie 
przyszła zdrożna cheć zniesienia obecnej rachuby 
lat, liczących po 365 dni, a zaprowadzenia lat 
dłuższych n. p po 730 dni. Bo niech tylko 
któryś z tych panów pozbawi nas jednego „No 
wego Roku" na jeden rok dotychczasowy, —

a całajedDa, pięknie rozwijająca się w kraju 
naszym ga/ęż przemysłu i handlu, uschłaby 
marnie, pcdiięta doktrynerskim rożykiem teore­
tyków.

Pomijam już stratę, jaką poniosłaby literatura 
i przemysł drukarski przez obniżenie do połowy 
całej masy kalendarzy, noworoczników, nowych 
pism humorystycznych, rodzących się teraz pe 
ryodycznie co 365 dni. Ważniejszą jednak od 
tej „dachowej" byłaby klęska ekonomiczna Ga 
licyi. Policzmy bowiem tylke o ile zmniejszy­
łaby się w takim razie r o c z n a  k o n s u m e y a  
s p i r y t u o z ó w ?  Byłby to przewrót w całej 
naszej gospodarce krajowej. Lwią część docho­
dów miast i kraju stanowią przecież opłaty od 
napojów wyskokowych, — z czego wniosek pro 
sty, że nałogowy pijak jest największym do­
brodziejem miasta, które swojem złotodajnem 
pragnieniem uszczęśliwia.

Biada „wielkim" miastom, gdyby w nich 
trzeźwość zaczęła na prawdę grasować. Brakło­
by wtedy pieniędzy na szkoły, na aresztantów 
miejskich, bezpłatnie zamiatających ulice, Da 
urzędników magistratu i t. d. Cały budżet miej­
ski prysnąłby, pod naciskiem trzeźwości, jak 
bańba mydlana. Dziwię się nawet, że liczni 
antagoniści p. Rottera, wietrzący, z tak znakemi 
tym skutkiem, za ukrytemi sprężynami jego 
„akryi* wodociągowej, nie przewidzieli dotąd 
Dastępstw nagłego zasilenia miasta „nową" sma­
czną wodą. Niech tylko ludziska, bogdaj przez 
pr7e'iąg paru tyg dni, ot, tak sobie z cieka­
wości, rozsmakują się w wodzie, a dostana 
wstrętu do piwa i wódki, — to katastrofa bn 
dżetowa da się uczuć całemu miastu. N^wet 
nie pojmuję, jakim sposobem tej nieuchronnej 
ewentualności nie podniesiono dotąd przeciw 
wodociągom w krakowskiej Radzie miejskiej.

Wracam jidosk  do rzeczy. Wyrzucanie jedne­
go Nowego Roku byłoby dla nas klęską krajo­
wą. Zważmy bowiem, że połowa, jeśli nie wię­
cej, wszystkich „kolęd", rozdawanych obecnie 
co 36) dni. zostaje w kasach tych opatrznościo­
wych iostytueyj miejskich, które w codziennem, 
w/g arii wena skrócenia, s z y n k a m i  zwać się 
zwykło. A każde przecież z miast galicyjskich, 
zwłaszcza rządzących się własnj m statutem, 
dokłada wszystkich sił, aby w jego okręgu 
akcyzowym było co najmniej 100 razy tyle 
szynków, co szkół, i aby nawet ten, komu 
losy nie pozwoliły zakosztować słodyczy kunsztu 
czytania i pisan'a, znalazł w szynku uzupełnie­
nie swojej edukacyi i dukuńczenie swej dosko 
nałości etycznej. Ziszpunfować więc źródło utrzy­
mywania całej, tys ącznej ludności, w stanie 
rozbawienia i rozdrażnienia gwałtownego choćby 
tylko na przeciąg dwóch dni znaczyłoby tyle, 
co przyłożić nóż do własnego dzieła, dążyć do 
zrujnowania szyn i ów i szynk arzy, do wyrzą­
dzenia samochcąc bolesnego uszczerbku „kun 
sumie" państwowej, krajowej i miejskiej.

Przestrzegam więc ludzi dobrej woli przed 
wszelkiemi innowacyami, mogącemi, choćby w 
najdalszych kunsckwencyacb, zachwiać egzy­
stencją tak ważnej, wprost podstawowej insty- 
tucyi miejskiej, jaką jest szynk... Tej instytucyi 
już i tak dzieje się wielka krzywda przez to 
że uw*ga wszystkich ekonomistów skierowaną 
jest jedynie na „świę'ą karczmę", z widocmem 
lekceważeniem szynków miejskich. W Sejmie 
krajowym nie masz sesyi, choćby trzydniowe) 
nawet, żebv „świętej karczmie" zaszczytnego 
nie poświęcono wspomnienia; — ale o szynku 
miejskim nawet słówkiem nikt nie piśnie, jak 
gdyby on nie był także instytucyą krajową i 
miejską, godną uznania i opieki. Organizuje się 
też szyukarstwo po miastach galicyjskich bez 
żadnego systemu, bez programu, z góry ułożo­
nego i, dzięki temu brakowi urzędowej opieki, 
rozwija się jedynie siłą własnego pędu. Buduie 
się n. p. nowa kamienica. —  Czy znajdzie się 
władza magistracka, któraby, zaraz pizy za­
twierdzenia plaDU budowy, przewidziała, że 
przecież wobec tak widocznego dowodn rozsze­
rzenia się miasta i wzrostu ludności, jakim jest 
zamiar wzniesienia nowego domu, powinien się 
w nim pomieścić także szynk nowy? Gdzież 
tam! Troskę w tak ważnej sprawie zostawia się 
prywatnej inieyatywie właściciela nowej kamie­
nicy i, gdyby nie jego pocrocie dla publicznej 
sprawy, niktby mu nie przypomniał, że w j go 
domu godzi się także szynk otworzyć. Do tego 
brakn zachęty ze strony organów miejskich 
przyzwyczaili się jednak właściciele domów tok 
dalece, że do rzadkości należy realność, w któ­
rej by t y l k o  j e d e n  wvszynk wyskokowych 
preparatów s:ę znajdował. W obrębie rynku jest 
ich w każdej n i mai kamienicy znacznie wię­
cej.

Jedyną, marną, co prawda, zasługą władz au­
tonomicznych jest, że wedle sił i możności po­
pierają prywatną inieyatywę na punkcie szyn- 
karstwa, dzięki której każdemu konsumentowi 
spirytuozów co kilka, a nawet co parę kroków 
przypomina: bądź t > napis, bądż  ̂stosowne go 
dło, że nie spełnia należycie swoich obowiąz­
ków wobec państwa, kraju i miasta, a równo­
cześnie daje mu piękną sposobność do natych­
miastowej poprawy. Czytelni, gazety, szkoły 
kościuła, — niech sobie każdy szuka, jak dtn 
go chce: to jego prywatny interes, — ale szynk 
powinien mieć tuż pod bokiem, aby w żadnej 
życia potrzebie nie spuszczał z oka jednego z 
najważniejszych z. gadnień ekonomicznych swo­
jego kraju i miasta. Temu stanowi rzeczy mamy 
też jedynie do zawdzięczenia, że dobrobyt ludzi 
słabego ducha, którzy, bez moralnej presji, go- 
towiby zaniedbywać się w używania trankowo 
ści, wzrasta u nas w miarę rozwoju szynkar- 
stwa krajowego.

Na tej podwalinie szynkowania opiera. s:ę 
także cały system budżetów mrjukich.

Nie tykajmy więc świętokradzką reka trady- 
cyi, zasilającej szynki przypływem sił krewkich 
i gardeł, trapionych pragnieniem; nie usuwajmy 
żadnej sposobności, mugącej szynk miejski wy­
pełnić po brzegi.

** *
Po pracy, w chwilach nieuchronnego znuże­

nia, czuję potrzebę rozweselenia umysłu jakąś 
lżejBzą lekturą. Biorę w takich razaeh do ręki 
„gazetki“ ks. prałata, lub organ jego niewdzię 
cznego ucznia, p. Danielaka. Nawet mizantrop, 
nietylko pesymista, uśmiać się może do syta, 
przeczytawszy parę z tych gazetek, bez których 
lud nasz zmarniałby w nędzy i zapomnienia.

Ot, n. p. weźmy tylko Pszczółkę z daty 31-go 
sierpnia 1898 roku. Wierny przyrzeczeniu, da­
nemu jeszcze na pcczątku zeszłego roku, że 
„lud polski" uczci Mickiewicza nie razem „z 
panami", — lecz w sam dzień urodzin wielkie­
go poety, dotrzymał ks. ledaktor słowa i „ucz­
cił go“ osobnym artykułem .. w ssm dzień św. 
Sylwestra. Z życia i dzieł Mickiewicza wysnuł 
też ks. redaktor zdumiewającą dla czytelników 
naukę. „Jest on (Mickiewicz) — pisze Pszczół­
ka —  w swej poezyi trażwy i umiarhuwauy. 
N i g d z i e  n i e  r o z p a l a  do  ś l e p e j  n i e ­
n a w i ś c i  kn n i e p r z y j a c i o ł o m  n a r o ­
d u ,  nigdzie na nich wyłącznie uie zwala winy 
za nieszczęścia t n i g d z i e  do  w i e c z n e j ,  
n i e u b ł a g a n e j  n i e n a w i ś c i ,  — a n i  do  
w a l k i  na o ś l e p  n i e  w z y w a " .  W przy­
stępie właściwej sobie skrommści nie dodał 
tylko ks. redaktor, że tak zręcznie i umiejętnie 
z wszelkiego jadn odczyszczoną ideę Mickiewi­
cza on  sam  t y l k o  p o j ą ł  i u d o s k o n a ­
l i ł ,  pouczając zawsze czytelników swoich ga­
zetek, jak ostrożnie przyjmować powinni n. p. 
wszelkie oszczerstwa na Moskali, miotane „przez 
c. k. patryotów". Mój Boże! Co też to „dobrzy 
ludzie" nie wyprawiają z naszym genialnym Mi­
ckiewiczem! Daszyński zrobił z niego socyalce- 
go demokratę, a ks. Stojałowski tak 1- jrluego 
ugodowca, że p. Spasowicz blednie w bec nie­
go, i tylko zrozumifcó-iiie mużaa, dlaczego Mo­
skale Die wystawili mu dotąd (naturalnie Mi­
ckiewiczowi, ńią Spasowiczowi) spiżowego po­
mnika ? A jak p Daszyńiki uczcił Mickiewicza 
wielką mową w Stanisławowie, tak ks. Stoja- 
łowski przyrzeh a mu usypać nową, wielką mo­
giłę w Krakowie. No, a gdy ks. Stojałowski 
coś powie, lub, broń Boże, napisze, — to już 
możaa liczyć na niego...

Albo znowu organ ks. Szpondra i dra Danie 
laka ! Ileż tam dowcipu i pomysłu ! W najnow­
szym, łaskawie Dam przyssanym, numerze Obrony 
Ludu zam eszczouo list jakiegoś zapoznanego 
dotąd ekonomisty „z Krakowa", kryjącego się 
wstydliwie pod znakiem N. N. W liście tym 
podano radykalny lek na zaradzenie nędzy rze­
mieślników. Oto „trzeba zażądać, a b y  z n i e ­
s i o n o  p a r o w e  m a s z y n y "  (sic!), a wiedy 
tam, „gdzie dzis'aj 50 szewców ledwie dyszy", 
będzie potrzeba 200, a gdzie marnieje 50 ślu­
sarzy, potrzeba ich pędzie 300 itd. List, zamie­
szczony bez komentarzy redakcyjnych, kończy 
się wezwaniem „rządów i ebrońcow ludu", aby 
zajęli się zrealizowaniem jego oryginalnej treści. 
Redakcya Obrony, do której wezwanie wprost 
się odnosi, powinna tę myśl czemprędzej opaten­
tować, aby snać ks. Stuj. nie wykradł jej pod­
stępnie i nie podał za swoją własną.

W  tejże Obronie Ludu wyczytałem tak hu­
morystycznie skreślony opis „ w i e c u  w P r u  
c b n i k u", że najzłośliwszy satyryk pożółknie 
z zazdrości, odczytawszy ten produkt prozy opi­
sowej. Był tedy nu owym wiecu ks. Stojałowski, 
i antagonista jego, o którym dotąd skąpiuno 
szczegółów w annałach krajowych, —  niejaki 
p. Kotkowski. Autor barwnego opisu wiecu stwier­
dza z żalem, że p. Kotkowski ma ukrytych wro 
gów wśród ludu. „Każdy z nich, — pisze autor 
sentencyoosluie —  chcijńlby sam być posłem i 
radnym powiat iwjm i /-ządzić w powiecie. Oai 
to b a s a j ą ( ! )  ks. St ijalowskiemu, żeby sobie 
n niego łaski wytobić n  jaki mandat otrzymać. 
Bo to dla chłop- n ie  j e s t  z ł y  i n t e r e s .  —  
Nasz poseł ( c n a ,  t o  s i ę  D p a s ł  i p r z y o  
k r y ł ,  j a k b y  b r a b la (1), c ' pola sobie nrzy 
kupił c o ś  ze  d w a  m o r g i ,  za swoje posło­
wanie"...

Z tymże p. Kotkowskim poróżniwszy się ua 
wiecu, chciał pi t m pngod ić się ks. Stojałow­
sk i, przy czem „gadał rozmaicie, —  jak pisze 
sprawozdawca wiecowy, — prosił nawet i pła­
kał, aż  mu s ię  ł z y  c i u r k i e m  l a ł y  (sic!), 
ale p. Kotkowski siedział osowiały cały czas".

Ach ! Jakże ci panowie cierpią i ciężko dla 
ludu pracują ! M. K ,

Przypomnienie.
Prenumeratorom, którzy do ponie­

działku O b. tri. nie wniosą przedpła­
ty, zmuszeni będzimy wstrzymać dalszą 
wysyłkę dzieennika.

Administracya „Nowej Reformy".

KRONIKA.
H i a k i w ,  7 stycznia.

W sprawie sprowadzenia zwłok Juliusza Sło­
wackiego. Dnia 5 b. m. w lokalu „Jagiellonii" 
pod przewodnictwem p. E. Kunickiego, prezesa 
„Zjednoczeni", odbyło się posiedzenie komitetu 
sprowadzeń a zwłok J Słowackiego do kraju. Na 
perz^Jku dziennym było ostateczne uzupełnienie 
komitetu i w tym celu zaproszono do udziału w 
pracy panią pro' sorawą Partńską p. Kazimierza 
Tetmaj Ira, posła na kraj. Jakóba Bojkę i p.
Kurowskiego. Obecnib <aly kom tet składa aię z 
25 przedstawicieli Towarzystw młodzieży i z 25 
osób, stijących pwa‘ temi Towarzystwami.

Na nartę inem posiedzenia ma być dokonany wy­
bór komitetu ścisłego.

Wieczorna wykłady popularne Tow. „Szkoły 
Indowej". W poniedziałek dnia 9 b, m. w amfi­
teatrze n iwodworskim rozpoczynają się wykłady p. 
K, Bartoszewicza z literatury polskiej. Wykłady 
odbywać się będą w poniedziałki i środy. W 12 
wykładach obejm e prelegent epokę Mickiewiezow 
ską, Będą to jedyne wykłady publiczne, jakie w 
tym roku jubileuszowym w Kr-owie o Miokiewi 
giu się odbędą. Były wprawdzie w uniwersytecie 
wykłady hr. Tarnowskiego, z tych jednak szersza 
duoI czność korzystać n e mogła. Nie wątpimy te­
dy, że publiczność licznie z nadarzającej się okazyi 
korzystać zechce.

B lety nabywać można w księgarniach, oraz przy 
wejścia aa salę. B łet na 12 wykładów kosztuje 
40 ct., na 1 wykład 5 ct.

Pogrz&b ks. Badeniego, prowineyała OO. Jezui­
tów, odhył się dziś rano. O godz. 8 rano ks. bi­
skup Puzyna w tsysteneyi bsidzo licznego ducho­
wieństwa odprowadził zwłoki z domu przy nlioy 
Grodzkiej do kościoła św. Barbary, gdzie na inten-

oyę zmarłego odprawił mszę św. przy głównym 
ołtarzu. Równocześnie odprawipno msze św. przy 
bocznych ołtarzach. Kościół napełniła, próoz rodzi­
ny i przyjaciół zmarłego, licznie zgromadzona pu­
bliczność. Porządek utrzymywała straż ogaiowa. 
O godz. 10 rano wyruszył kondukt pogrzebowy z 
kościoła iw. Barbary na cmentarz. Gdyby nie bar­
dzo liczne duchowieństwo, które wzięło udział w 
pogrzebie, trzebaby go nazwać więoej nawet, ani­
żeli skromnym. Knrawan zaprzężony był w parę 
koni, a na nim widniał jeden tylko wieniee. Za 
karawanem szła rodzina zmarłego i publiczność. 
Kondukt prowadził ks. infułat Krzemieński. Mów, 
ani Spiiewn chórów nie było.

W pogrzebie wziął udział b. prezydent ministrów 
br. Kazimierz i marszałek krajowy hr. Stanisław 
Badeniowie.

Z Akademii umiejętności. Posiedzenie wydziału 
filologicznego odbędzie się w poniedziałek 9 b. m. 
o godz. 6 wieczorem. Porządek dzienny: Czł. prof. 
dr. Sternbach przedstawi treść swojej praoy p. t. 
„Studia critica in ( eorginm Pisidum. Pars I." Na­
stępnie odbędzie się posiedzenie ściślejsze.

P. Juliusz Kossak, znakomity artysta malarz i 
prezei Koła literackiego w Krakowie, jak się do- 
wiadnjemy, złożony jest niebezpieczną chorobą.

Zamiast rozsył. powinszowaA noworocznych 
złożyły datki w dalszym ciągu na szkołę Indową 
nsotępnjąoe osoby : Dr. Kcneozny 1 ł i . A. Ha-
wełka 5 złr., redakcya N. Reformy 1 złr. 30 ot., 
za pośrednictwem dyr. Sołtysika 2 złr., za pośre­
dnictwem p, Brzostowskiego 1 złr. 50 ot., za po 
średnictwem Związku handlowego Kółek rolniczych 
2 złr. 10 ct , za pośrednictwem p. Popieleokiego 
urzędnicy kierownictwa budowy kolei Delatyn-Ko- 
łomyja Stefanówka 15 złr., M. F. 3 złr., R. Z. 50 
ot Razem z poprzedniemi 119 złr, 43 ct. Prórz 
tego nadesłała p. Znamięeka z Zembrzyc 5 złr. na 
szkołę polską w Biały. Z  zarządu I I I  Kola Tow. 
„ Szkoły ludowej11.

Stow. polskich rękodzielników „Gwiazda" w 
Krakowie obchodzić będzie wkrótce uroczystość po­
święcenia sztandaru pod godłem: „W jedności z 
Bogiem — w praoy z narodem". Gdy spra'wa n- 
trzymania i podniesienia dnoha w sferze tej narodn 
naszeg) równie ważną jest i doniosłą, jak sprawa 
eświaty ludu polskiego, Stowarzyszenie „Gwiazda" 
żywi niepłonną nadzieję, że Szanowne obywatelstwo 
miasta Krakuwa nie odmówi mn swego poparcia 
tak moralnego jak i materyalnego, a to tem bar­
dziej, że cel psłąozenia i skupienia jednostek pod 
jednym sztandarem narodowym obchodzić winien 
cały ogół polski. Poświęcenie sztandaru odbędzie 
się w niedzielę 22 b. m. przed południem, o godz. 
5 zaś po południu dnia tego nastąpi uroczysty wie­
czór, tak w celu uświetnienia i upamiętnienia tego 
poświęcenia, jako też kn nozczenin rocznicy po­
wstania styczniowego. Programy szczegółowe roze 
słane Dędą bezpośrednio przea uroczystością. Ł» 
skawy udział osobisty lub przez pośrednika upra­
sza się zgłosić na ręce p. Jana Sas Zubrzyckiego, 
prezesa „Gwiazdy", nlica Kilińskiego 1. 4.

Bilety wstępu na salę oraz galcryę na rant ar­
tystyczny słuchaczek kursów im. Baianieekiegc, 
mający się odbyć w niedzielę 15 b. m., nabywać 
można od poniedziałku w lokalu knraów (ul. Kar 
melicka 1. 38, II p ) rano od 10 — 12 i od 3— 5 
po południu za okazaniem zaproszenia, a pp. aka 
demicy karty legitymaryjnej, Osoby, które wsku­
tek niedokładnych adres? w zaproszeń nie otrzyma 
ły, zechcą się łaskawie agłosić po hie na kum 
pod wyżej wskazanym adresem

Na wystawę Towarzystwa przyjaciół sztuk pię­
knych nadeszły: Augustynowicza „Portret męzesy 
z y“ ; Brttbl Z fia „Martwe natnry"; Fabijańskiego 
„Chrzęśćj*nka“ ; Garnello „Najśw. Panna w Lour­
des"; Gardzielewskiego „N* gó:ze Oliwnej"; Popie 
la W. „Wieczorem" i „Krajobraz"; Pająkówny 
„P.a-lunka"; Stacbiewicza „Wysłuchana modlitwa", 
„Dożynki", „Moiywa ,• czteroch pór rokn", „Ka­
in en’ste pole", „Sad", „Mątwy", „Latarnik t Aspin 

„Fioka", „Zacisze", „Odlot bocianów" i „Nad 
jeziorem"; Trzebińskiego „Mały rynek wieczorem"; 
Wolińskiej „Z wnętrza stodoły".

Komitet zachodnio-galicyjski wystawy pary-
skiej wystosował do najznaczniejszych przemysłow­
ców swego okręgu następującą odezwę:

W r. 1900 odbędzie się w Paryżu międzynaro 
dowa wystawa wyrobów przemysłowych, rękodziel­
niczych i artystycznych. Wystawa ta skupi w so 
b’e wszystkie zdobycze nowożytnej cywilizacyi i 
utworzy z nieb obraz pełen barwnego życia jako 
pomnik epoki nb egłej, a kamień węgielny dla 
przyszłej.

Za przykładem innych państw uczestniczy i An 
strya w tej wystawie, a wz’ęsie ndziałn w niej 
jest dla Gslicyi nietylko obowiązkiem reprezenta­
cyjnym, ale posiada także wybitną ekonomiczną 
doniosłość, ponieważ daje sposobniść do wzmocnie­
nia obecnych i kawarcia nowych stosunków han­
dlowych. Wystawa polegać będzie, odbiegając od 
dotychczas przyjętego systemu terytoryalnego, n* 
systemie rzeczowym tak, iż bez względu na pooho 
dzenie wszystkie przedmioty, należące do pewnej 
grupy, wystawione będą obok siebie w jednym bn- 
dynku.

Udział Galicyi w wystanie paryskiej będzie dwo­
jaki : Naprzód będą wyroby galicyjskie wystawione 
w ednośnych grupach zawodowych, a następnie w 
grupie XII poświęconem będzie dla Galieyi osobne 
interienr, w którem znajdą miejsce wyroby prze­
mysłu artystycznego i domowego Miejsce pod przed­
mioty wystawiane cddawanem jest bezpłatnie, na 
temiast wystawcy pcnos:ó muszą z własnych fan 
duszów koszta insUhcyi wedle ogólnych planów, 
wyrobionych przez dyrekcyę wystawy w Paryżn. 
Na koszta wystawy galicyjskiej uchwalił Sejm snb 
wencyę w kwccie 15.000 złr. Oprócz tego istnieje 
uzasadniona nadzieja, że i rząd przyczyni się do 
dotauyi tego funduszu, z którego będą pokryte o- 
gólne koszta instalaeyi, oraz snbwenoye dla po­
szczególnych wystawców.

Zachodnio-galicyjski komitet wystawy paryskiej 
zapraszając niniejtzem P. T. do wzięria ndziałn w 
wystawie paryskiej, donosi zarazem, iż oelem poro 
z'mienia się w tej sprawie odbędzie się dnia 15 
b, m. w lokalu Izby handlowej i przemysłowej w 
Krakowie zebranie, na które się P. T. najuprzej 
miej zaprasza.

Wszelkich bliższych wyjaśnień udziela sekreta- 
ryat Izby handlowej i przemyatowej w Krakowie.

Zachodnio-galicyjski komitet wystawy paryskiej • 
Prezes hr. Andrzej Potocki, wiceprezes Albert 
Mcndelsburg, sekretarz dr. Artur Benii

Z sądu. Po przeprowadzonej rozprawie o fałszo­
wanie koniaku i herbaty, o której pisaliśmy w po 
przednim numerze, skaza< trybunał oskarżonego

Mojżesza Arona Urbaoha na 7 dni aresatn, kwali­
fikując czyny, zarzucone mn przez akt oskarżenia, 
jnko przekroczenie. Prokurator zgłosił zażalenie od 
niskiego wymiarn kary.

Ze spraw sąaowycll Pierwszy wyrok w spra­
wie o unieważnienie małżeństwa między katolikami 
według nowej procedury cywilaej, wydał w tych 
dniach lwowski sąd kraj iwy pud przewodnictwem 
radcy dr. Męclńikiego, w obecności radców pp. 
Waltera i Lewandowskiego Powódką była pani L. 
S. ze Lwowa żądając unieważnienia małżeństwa 
na zwidzie § 60 n. e. Trybuntł po dwegidznuej 
rozprawie, po wysłuchaniu: stron, cbr ń :y stadła 
miłżińikiego, ad w. lwowskiego dr. W. Balka peł­
nomocnika powóiki adw. lwów dr., Margisza i pef- 
nom enika pozwanego małżonka pana M S. adwo­
kata dr. Herz g. — wydał wyrok, zgadzający się 
z żądaniem powódki, tj. uznający małżeóstwo za 
nieważne i zasądsający pozwanego małżonka na 
zwrot posagn w kwocie 5000 złr. Wedłng starej 
procednry byłby proces taki trwał w pierwszej in- 
atancyi co najmniej dwa lata.

Z „Sokoła". Przypominamy, że jutro w niedzie­
lę po południu „dr. ewko" w „Sokole", z którego
czy ty dochód na odzież dla dziatwy z bialskiej
szkoły. Zatem nieebaj a ;  tam cały Kraków znaj
dzie.

Z teetru k< mnsikn ą nam : Zasłużona i znako­
mita wychowanka krakowskiej sceny p. Tekla Trm- 
pszówna, którą stosunki rodzinne zniewalają do 
przenieaienia się na stały pobyt do Warszawy, wy­
stąpi w teatrze naszym jestcze tylko dwnkrotnie, 
a mianowicie w poniedziałek w „Skowronku" Wil- 
deabacha i we środę w niezrównanej swej kreaoyi 
Jadwini w „Dzikiej kaczce" Ibsena.

Z klubu pocztowego. Pierwszy wieczór tańcu 
jąey w tym roku odbył się w klub'e urzędników 
poczt i telegrafów we czwartek 5 b. m. w wła­
snym likalu (Rynek dom p Klimka). Bawiono się 
ochoczo. Odtąd przez karna* ał odbywać się będ  ̂
wieczorki tańcujące każdego czwartku.

Równorzędne klasy wyższej szkoły realnej w 
Krakowie postanowiła pańitwowa administracya 
szkolna umieścić od 1 września b. r. w dzielnicy 
„Wesoła" lnb ,Kleparz" i w tym celo poszukuje 
odpowiedniego lokaln. Bliższe szczegóły podane są 
w ogłoszenia niniejszego numeru.

Pogotowie ratnnkowe zawezwano dziś na Kro­
wodrzę Murowaną, gdzie w domu zarobnika Ganka 
pięcioletnie dziecko jego, pozostawione w izbie bez 
nadzorn, bawiąc się ogniom, poparzyło się bardzo 
niebezpiecznie. Pogotowie po ndzieleniu pierwszej 
pomocy odwiozło dziecko do szpitala św, Lndwika.

Zmarli. Marya z Sochiaokieh G o ł ą m b i o w a ,  
wdowa po ś. p. Janie, matka Michała, dyrektora 
powiatowej Kasy osuzędaości w Wadowicach, prze­
żywszy lat 82, zmarła 6 b. m. w Łańcnoie. Życie 
jej poświęcone było pracy i miłosiernym uetyn- 
kom. Po stracie męża i siedmiorga dzieci, staruszka, 
otaczana szacnnkiem, dla swej wielkiej prawcśoi 
charakteru i szlachetnej działalności uwielbiana by­
ła przer ludzi nezoiwyeh, świecąc przykładem cnót 
dawnych niewiast polskich.

Helena Eugenia G r i mm,  córka emerytowanego 
kapitana uczennica IX klasy sako'y św. Scholasty­
ki, zmarła w Krakowie w 17 roku żyek 

Z puwodu naszego artykułu p. t. „ Po d  Jus 
s ł e m r e f o r m y " ,  a podpisanego sygnaturą Elsi, 
otrzvmujemy od jednego z przyjaciół naszego pism > 
list z wymówkami, żeśmy wogóks er«yknł ‘ -j irr 
ści zamieścili. Nie sądzimy jednak, abyśmy w tym 
wypadku, jak to nam antor listu dajC do poznani- 
wyrządzili krzywdę sędziom prowineyonamym, któ 
r*7 przecież zawsze w słusznych sprawach i 
mach, cr tjdywali w piżmie naszem poparcie. 7,a 
rzuty autora Elsi uważaliśmy za skierowane bądź 
przeciw jednostkom, stającym w sprzeczności z pro­
cedurą karną, bądź przeciw złemn urządzeniu są­
dów, za które sąd sam, ani sędzia wyrokujący od­
powiadać nie może. Chcieliśmy właśnie stanąć 
w o b r o n i e  powagi i godności sądownictwa pro- 
wiacyonainego, które bardzo często, mimo wszelkich 
wysiłków, z powodów od siebie niezależnych, za­
dania swojego należycie spełniać nie może. Idzie 
o to, aby sądy prowineyonalne należycie pod wzglę­
dem materyalnym, były wyposażone, i aby wszy­
scy sędziowie ozuli się obowiązani wedle tyobsa- 
myCL postępować norm i wBkazówek. A żądanie 
takie leży chyba zarówno w interesie ogółn, jak i 
tych wszystkich sędziów, którzy obowiązki swoje 
pojmują i spełniać ebeą po obywatelsku.

Na gimnazyum polskie w Cieszynie. Celem 
uczczeni* p. dra Oświęcimskiego z Katowic, opj 
szczającego Górny Śląsk, złożyli przyjaciele jego 
dnia 3 b. m. na „Maeierz szkolną" kwotę 100 ma­
rek. Za ten hojny dar, jako też za życzliwą pa­
mięć o oelaeh „Macierzy szkolnej", składa wszyst 
kim łaskawym ofiarodawcom serdeczne dzięki Za­
rząd „ Macierzy szkolneju w Cieszynie.

Chór mię8zany Towarzystwa muzycznego śpie­
wać będzie jutro, t. j. w niedzielę, w kościele N. 
P. Maryi podczas ostatniej Mszy św., kolendy. —  
W czasie tym odbędzie się kwesta na dochód ko­
ścioła.

Kradzież. Na Półwsiu Zwierzynieckiem nieznany 
dotąć sprawca popełitł kradzież z włamaniem 
w sklepie Rozalii Rosenzweig. Poszkodowana po­
daje st ty, spowodowane kradzieżą towarów w skle­
pie, na kwotę 50 złr.

Nowy urząd pocztowy. Z dniem 10 stycznia 
b. r. otwartą zostanie w Pikulieach (powiat Prze­
myśl) przy istniejącym tam urzędzie poeztowym 
stacya telegrafn z ograniczoną słnżbą dzienną.

Uznanie pracy Polaka. Minister skarbu zamia­
nował dotychczasowego kierownika salin, sarządcę 
hut, Bolesława Pszorna dyrektorem aalin w Dolnej 
Tuzli, w Bośni. P. Pszorn jest Krakowianinem, a 
od r. 1884 czynnym jako fachowiec przy salinach, 
które pod jego kierownictwem nadzwyczaj dobrze 
się rozwijają.

Nowe pismo fachowe Miesięcznik dla Bu- 
chalteryi (w tytule tym tkwi błąd rażęcy, pismo 
bowiem nie d la  bncbalteryi, lecz dla czytelników 
jest przesnaczonem i wystarczy mtl nazwa „Miesię­
cznik bncbalteryi"), czasopismo poświęcone racbnn- 
kowośoi, oraz nanoe umiejętności handlowych, za 
cznie wychodzić we Lwowie. Będzie to pierwsze i 
jedyne polskie pismo faehowe w tym dziale. Re­
daktorem jest p. Kazimierz Wieniawa Chmielewski, 
zawodowy bnehalter i sekretarz Stowarzyszenia 
przem. npow. budowniczych. Redakcya zapawz iw- 
szy sobie współpracownietwo wybitniejdzyeh sil fa­
chowych w daiedunie rachunkowości i 
handlowych, zapi osiła również do wspólnej praey 
maozniejsze osobistości w kraju i zagranicą. Pro­
gram, eel i kierunek pisma określone będą w pierw



Kraków, 8 Stycznia 1899 N O W A  R E F O R M A . Nr. 6. 8

szym mmii w , który wyjdzie 15 b. m. Adres re 
dskcyi: Lwów, ulica Pańska 1. 11.

Siatki podwodne. Paryski organ sztabu gene­
ralnego donosi o rozwiązanym już jakoby znpełnie 
problemacie statków podwodnych. Taki statek, zbn 
dowany w rządowych warsztatacL i nazwany „Gu­
staw Zćde", epnszozono przea Bożem Narodzeniem 
na wodą, poozem zarai wyaonano różne doświad­
czenia. Statek uwijał się po powierzchni morsa z 
ogromną chyżoSoią, czyniąc najtrudniejsze zwroty, 
sannrsał się i wynurzał, kiedy tylko chciano. Ru- 
ohy jego pod wodą były tak samo swobodne, jak 
nad wodą, labo niecu powolniejsze, nie o tyle je­
dnak powolne, aby jego bojowa wartość cokolwiek 
na tern traciła. Po tych doświadczeniach wykonano 
inne, mianowicie polecono temu statkowi atakować 
panoernik „Magentau. Statek podwodny wykonał 
dwa ataki. Za pierwitym rasem rzucił się on na 
pancernik, stojący na kotwicy, podpłynął pod jego 
spód, przyczepił tam torpedę i odpłynął. Pomimo, 
że na panoerniku starano się pochwycić jakikolwiek 
dźwięk pod okrętem, nie zdołano nie posłyszeć. Za 
drugim razem pnszesano pancernik pełną siłą pary 
i gdy odpłynął 1500 metrów, kazanu podwodnemu 
statkowi dopędsić ów pancernik i podłożyć podeń 
torpedę. Wnet „Gnstaw Zódć" zniknął pod wodą 
tak, ie na fali nie znać było, gdzie s;ę znajduje, 
i po jakimś czasie dokładnie wykonał polecenie. 
Dwaj młodzi inżynierowie morscy Yiolette i Davel- 
ny skonstruowali taki sUtek, który kosztował 600 
tysięcy franków.

Z e  S t o w a r z y s z e ń .
=  W „OgniskuStowarzyszeniu drukarzy i li 

tografów krakowskich, w niedzielę 8 b m. dansm 
będzie dla członków przedstawienie amatorskie. — 
Program: „Ciotka na wydaniu", komedya w je
dnym akcie przez Józefa Blizińskiego. „Wesele na 
Prądniku", obrazek ludowy „ dwóch odsłonach ze 
śpiewami, oryginalnie napisany przez A. Ł — Po 
czątek o godz 7 wieczorem.

=  Wydział Towarzystwa im. Jana Maiejki 
podaje do wiadomości, iż przez miosiąc grudzień 
1898 r. zwiedziło Dom Matejki 4 9 osób. W tym 
miesiącu ałożyły na korzyść Domu dobrowolne da 
tki następujące csjby. Z fis Kieibedź % ki r., £1 la 
Kiertedź 2 k., Marya Tenoherl 2 k., Staniił iw Bo 
towski 2 k , St. Ostrowski 2 k., Ant. Mtavincauu 
2 k ,, Eamm e a Pędracka 2 k , Marya Żelazowska 
2 k., Witold Sławiński 2 k,, Wiktoryna C. 3 k., 
esyli łączną kwotę wraz ze wstępami za h lotami 
18 itr, 70 ct. Od 15 do 25 grudnia z. r. był D.ro 
dia zwiedzających zamknięty.

=  Z kasyna powszechnego. W środę odbyto 
się w krsyuie walne zgromadzenie członków. Po 
odczytanin przez sekretarza p. Sjlimirskigo spra 
wozdania za rok ubiegły odbyły się wybory na 
r. k 1899. Puczem przez aklamacyę wybrano po 
novuie p. Aleksaadra Dawidowskiego, dyrektora 
poczty; wicepre .< jdj również przez aklamacyę p 
Wt. Herolda, starszogo r.dcę apelacyi. D j wydzia 
tu weszli p p : dr. Kuaer Jósif, S ihneider Józif 
Siebei Maurycy, Sul ui.rski Bolesław, ( Lnszer Teó 
dor, Zopotb Franciszek , Bittner Karol, D worzak 
Albin, G.jewski Edmund dr. Łowicki Włodzimierz, 
Leitner Władysław, Zapalski Aleksander. Próc? 
tyrh 6 zastępców i 8 do komisyi rewizyjnej.

W czwartek odbyło s ę pis-» sze posiedzenie no 
wego wydziału. Sekretarzem został ponownie p 
Eulesław Sulimirski, kasy erem p. Lwcrzak, biblio­
tekarzem p. Bittner. Wybrano również komisyę 
zabawową, do której weszli pp Eaiser, Zapoth, 
Sieber, Otto, Lewicki, Ganszer i Sulimirski.

Wieczorki tańcujące odbędą się dnia 21 stycznia, 
11 i 14 lutego; bal kostyumowy 4 lutego.

Miniowania. Ministe" sprawiedliwości nad<J na 
ncsyoieluwi w zakładzie karnym a Wiśnicza, R> 
manowi Andrnsikiewiezowi, ad personam dziesiąta 
rangę.

Lwowski wyższy sąd krajowy zamianował aus 
kultaniami okręgu tegoż sądu praktykantów sądo 
wy sh Włodzimierza Werhanowskiego, Kazimier, a 
Augielczykuwskiego, Stanisława Maryana Kopesyó 
skiego, Karola Maaiaja Skulskiego, Jaua Konstau 
tyaowieza, Waafawa Feliksu Kołczykiewicza, Jsna 
Rogowskiego, Włodzimierza Gwozdowicza, Eigeniu 
sza Jana Dzcrowicia , Ludwika Roehra, Jana Kazi 
mierzą Skowrońskiego, Jana Fioryana Nikitcha i 
Stanisława l u t  Batyckiego.

Z krtkowtklegn obserwatoryur Dnia 6 sty 
cnia pochmurno, termometr od — 2,5° C. doszedł 
do + 4 ,5 °  C. Barometr idzie w górę.

Dnia 7 stycznia o godzinie 7 rato stan baro 
metru był 750,8 mm., termometru — 3,4° C Wiati 
północnozachodni.

Repertoar teatru miejskiego.

W n i e d z i e l ę  8 stycznia: „Trzy córki pa 
■a Dupout" (po raz drugi).

W p o n i e d z i a ł e k  9 stycznia: „Skowronek", 
sztuka w 4 aktach Ernesta Wildenbracha. (Przed 
ostatni występ p. Tekli Trapsro).

l i a l o i o i c i  M ułow e, I t a l i e  i artyetjene.
2-gi koncept Józefa Śliwińskiego z rozległego

repertoaru popisowego zachuwał subie p. Śliwiński 
jeszcze sporą garść pereł, które hojną ręka roz­
sypał na wczorajszym drugim i ostatnim swoim 
konceroie. 1 tym razem, podobnie, ;ak we wtorek, 
najznaczniejszą część popisu wypełnił Chopin, obok 
niego zaś stanęli w programie Rubinstein, Liszt. 
Mosakowski i Zarzycki. Był to popis, K tó ry  łącznie 
z wrażeniem, wywołanem przez artystę na pierw 
szym koncercie, dopełnił całości tego pięknego, peł 
nego gry barw i woni bukietu kwiatów, jakie p 
ŚliwijsK rozsypał przed publicznością krakowską. 
Po spok jnej fantazyi op. 49, którą koncertant 
rorpocaał cykl Szopenowski, nastąpił Nokturn op 
27, Prelndynm i sonata op. 58, wykonana świe­
tnie we wszystkich Bwoich częściach, ukończona 
pełuem polotu i błyskotliwej brawnry Finale, trzy- 
manem w szalonem tempie.

W drugiej części programn, najbardziej nam się 
podobała Barkarola Rubinsteina i Serenada Zarzy­
ckiego, wyśpiewana przez Śliwińskiego po mistrzow­
ska. Takiej kantyleny, jaką tn rozwija koncertant 
żaden chyba, Drócz Paderewskiego, z współczesnych 
naszyoh nie poBiada pianistów. Dopełniła popisu 
znana i popularna Tarantella Moszkowskiego, do 
prowadzona do oatatnich granic posp eszności tempa.

Z programn pierwszego koncertu powtórzył Śli­
wiński transkrypcyę Szuberta Liszta „Gretohen prry

kołowrotku" oraz majestatyczny polonez Chopina 
As dur, w którym rozwija bajeczną siłę oktaw le 
wej ręki przy nieposzlakowanej czystości i śpiewno 
ści tona, jak i wyrazistości deklamaoyi i rytmu. 
Wykonaniem tego poloneza pianista rzucił czar na 
swych słnchaczy, których wdzięczność i yraziła się 
w postaci deszczu kwiatów, jakim go zasypano 
z galery i.

Sala była słabiej zapełnioną, niż na pierwdzym 
Koncercie, ale za to zachwyt słnchaczy spotęgo 
wany. W. Pr.

—  Jan Ka8prOWiCZ przystąpił do przekłada naj 
nowszego ntwora Gerharda Hanptmaua p. t. „Wo 
źoici Henachel".

O s la t ih i  f l i l i i i f c L
VI. Zjazd partyi socyalno-demokratycznej z Ga- 

licyi i Śląska. W  wielkiej sali hotelu Royal. 
rozpoczęły się wczoraj w Krakowie obrady VI-go 
zjazdu delegatów partyi socyalno-demokratycznej. 
Do prezydyum wybrani zostali pp. E n g l i s c h ,  
Ul r i c h  (Biała), Ż e l a s z k i e w i c z  (Lwów), 
Tad. R e g e r (Cieszyn). Imieniem wiedeńskich 
socyalistów powitał Zjazd p. Hu eh er, którego 
przemowę po polsku powtórzył pos. Daszyński. 
Porządek dzienny uchwalono następujący: 1. Spra­
wozdanie z ruchu partyjnego. 2 Organizacya 
i agitacya. 3. Taktyka. 4. Prasa i wydawnictwa. 
5. Reforma wyborcza do Sejmu. 6. Obesłanie 
kongresu ogólno-austryackiego. 7. Wybór egze­
kutywy. 8. Sprawy partyjne.

Po wyborze komisyi do sprawdzenia man­
datów, zabrał glos poseł D a s z y ń s k i i przed­
stawiwszy ciężką walkę robotników pod zabo­
rem rosyjskim, odczytał rezolucyą, wyrażającą 
solidarność z prześladowanym srodze robotni­
kami polskimi pod zaborem rosyjskim i pru­
skim, a kończącą się słowy : „Polska robotnicza 
puda sobie dłonie, po przez granice zaborów, 
do zdobycia należącej się nam przyszłości". 
Rezolucyę tę przyjęto przez aklamacyę.

Dr. M a r e k mówił o ciężkich warunkach, 
w jakich partya w roku ubiegłym prowadziła 
agitacyę w sprawie wyborczej, stempla dzien­
nikarskiego, oraz walkę ze Stojałowskim, z któ­
rego zdarła maskę obłudy. Następnie przedło­
żył mówca cyfrowe sprawozdanie z czynności 
partyi za czas od ostatniego kongresu. W spra­
wozdaniu tern podano dokładne cyfry odbytych 
zgromadzeń, wydanych pism i broszur agita­
cyjnych, strejków, a także kar więziennych i 
pieniężnych, w)’mierzonycb za strejki, wybory, 
oraz nałożonych na redaktorów i wydawców 
pism partyjnych.

Po południu obradowano wczoraj nad o r- 
g a n i z a c y ą  p a r t y i ,  (referent p. Tad. R e - 
ger) .  Ważniejszych zmian nie uchwalono. Na­
stępnie referował p o s e ł-D a s z y ń s k i o taktyce 
partyjnej. W  przemowie swej zaznaczył, że par­
tya socyalno-demokratyczna winna zabiać się 
do pracy pozytywnej, wystąpić z całym szere­
giem reform na dziś, stojących ściśle na grun­
cie krajowym. W pracy tej partya zetknie się 
niejednokrotnie z innemi stronnictwami opo- 
zycyjnemi i musi je popierać, tworząc niejako 
centrum opozycyi, oraz starając się, aby wy­
stąpieniom jej nadawać charakter śmielszy, wię­
cej stanowczy.

W  dyskusyi zabierali głos poseł K o z a k i e- 
w t z  i Tad. R e g e r ,  który omawiał stosunki 
na Śląsku i przestrzegał przed wydaniem ludu 
polskiego na łup Niemców i Czechów. Takie 
samo stanowisko w tej sprawie zajął poseł 
Daszyński.

O p r a s i e  p a r t y j n e j  referował p. H u d e c. 
Zjazd oświadczył się za zniesieniem stempla 
dziennikarskiego i zakazu kolportaży, uchwalił 
wskrzesić pismo chłopskie, oraz założyć ru ­
s k i e  pumo socyalistyczne dla robotników i 
włościan. Żądanie to wynikło wskutek r o z ł a ­
mu  p a r t y i  r a d y k a l n e j  r u s k i e j ,  z któ­
rej w y s t ą p i l i  p o s ł o w i e  N o w a k o w s k i  
i O s t a p c z a k ,  wraz ze swoimi stronnikami. 
Posłowie ci i ich zwolennicy zapowiedzieli przy­
stąpienie do partyi socyalno-demokratycznej.

W sprawie r e f o r m y  w y b o r c z e j  do S e j ­
mu  i r a d  g m ’ n n y c h ,  uchwalono rozpocząć 
energiczną agitacyę w tym kierunku za pomocą 
odezw, broszur, zgromadzeń i demonstracyj.

Do n a c z e l n e j  e g z e k u t y w y  partyi wy­
brani zostali z K r a k o w a :  Misiołek, Englisch, 
Kurowski, dr. Marek i Bałanda ; z P r z e m y ś l a :  
Witołd Reger; z C i e s z y n a :  Tad. Reger; nadto 
posłowie Daszyński i Kozakiewicz. K r a k ó w  
w y b r a n o  na  s i e d z i b ę  e g z e k u t y w y .  
Następny Zjazd uchwalono odbyć w Przemyślu.

Obrady wczorajsze trwały do godziny 12; 
w nocy. Dziś ciąg dalszy od U rano. Sala obrad 
przystrojona jest szarfami z wieńców robotni­
czych z Królestwa, któremi w dniu 24 grudnia 
obwieszono pomnik Mickiewicza.

wnie: prawica posiadł bądź co badż program 
polityczny; w projekcie adresowym wypowie 
dziany, ma widomą głowę w komisyi wyko­
nawczej i taktykę, na którą wszystkie stronni 
ctwa się zgodziły.

Prawica czyni też bardzo dobrze, że popiera 
rząd hr. T b u n n .  Jest to mąż stanu uczciwy, 
znający dokładnie stosunki czeskie, wychowany 
w t i dycyach L e o n a  T h u n a  i prawdziwie 
religijny.

Brakuje mu tylko tej stanowczości, która n 
dzisiejszych stosunkach jest niezbędną.

Reasumując to, co wyżej powiedziano, docho 
dzi autor artykułu do wniosku, ie prawica nie 
powinna ustępować przed teroryzmem opozycyi, 
lecz w y t r w a ć  na stanowisku, jakie zajęła.

Linzer Yolksllatt, znany organ katolickiego 
stronnictwa w Górnej Austryi, ogłasza znaczą­
cy i ciekawy artykuł, pióra prawdopodobnie 
dra Ebenhocha, o położeniu parlamcntarnem.

Autor zastanawia się najpierw nad organiza- 
cyą i ugrupowaniem stronnictw i wykazuje, że 
opozycya nie jest wcale połączeniem partyj nie 
mieckich, gdyż należą tam i W rosi i socyalni 
demokraci i polscy ludowcy i Stojałowszczycy 
wreszcie, a więc grupy nietylko nie niemieckie, 
ale nawet idei germańskiej, w pojęciu Schbne- 
rerowskiem, wręcz przeciwne. Nie posiadają da­
lej te frakeye wspólnego programu polityczne­
go, bo progremem nie może być przecież oba­
lenie gabinetu hr. T h u n a ,  i dążą często bar­
dzo do odmiennych celów, zwalczając się na­
wzajem zapalczywie. Dość przytoezyć tylko 
partyę chrzęści) .ńsko-socyalną i socyalno-demo- 
kratyczną, wiernokonstytucyjae stronnictwo wiel­
kiej własności i Schfinererowcow. Go gorsza, o- 
bóz ten nie ma widomej głowy, nie ma przy­
wódcy. S t e i n w e n d e r ,  S y l v e s t e r , S c h 6  
n e r e r ,  S t t i r g k h ,  L u e g e r ,  G r o s s ,  każdy 
z n>ch poznje na wodza, ale żadcu nim nie jest 
poia obrębem swojego stronnictwa.

Czegóż można się spodziewać dla Austryi, 
gdyby ta opozycya bez wodza, bez programu, 
niezgodna nawet pod względem taktyki, zwy 
ciężyła?

Ona może powstrzymać pracę parlamentarną, 
ona może wywołać zbiegowiska uliczne i bójki, 
ale dodatniego stworzyć nic nie zdoła. Pizeci-

Tiltinfltzm i tilifralczm
w ia d o m o ści „N ow ej R eform y".

Wiedeń, 8 stycznia. Wskutek fałszywego na­
stawienia zwrotnicy, próżny pociąg kolei pań­
stwowej służący do przewożenia matoryałów, a 
idący z H e i l i g e n s i a d t  do O t t a k r i n g  o 
godz. 4 min. 18 rano, wszedł na niewłaściwe 
szyny w pobhżu dworea kolejowego. Doszedłszy 
do miejsca, gdzie się kończą rfzyny, lokomoty­
wa pociągu uderzyła o mnr przy Gunoldstr.sse. 
Maszynista jest lekko ranny. Ruch pociągow 
nie doznał przeszkody, a dochodzenia w spra 
wie poniesionych strat z powodu wypadku, są 
w toku.

Wiedeń, 7 stycznia. (Ttlef.) Na dzisiejszem 
pos edzemu sejmowem wnióst S t e i n e r  7150 
perycyj, opatrzonych 23.500 podpisami, d, ma 
gajeych się 7 letniego obowiązku szkolnego.

Paryż, 7 stycznia. Prezes komitetu plebiscy­
towego B e r g e r ,  upoważniony jest do oświad­
czenia, iż artykuł Matm, przypisujący ks. W i­
k t o r o w i  N a p o l e o n o w i  zamiar wykonania 
zamachu, nie był znany księciu przed ogłosze­
niem w dzienniku i że książę nie zna wcale 
autora tego artykułu.

Paryż, 7 stycznia. Sąd policyi poprawczej 
skazał anarchistę L u c a s a  na s z e ś ć  m i e ­
s i ę c y  w i ę z i e n i a .  Jak wiadomo, L u c a s  
na zgromadzeniu, zwołanem przez zwolenników 
rewizyi procesu Dreyfusa, zranił wystrzałem 
z rewolweru pewnego agenta policyi.

Lonayn, 7 styeznia. Dady Chronicie donosi, 
że przed kilku duismi sułtan wystosował do 
papieża list odręczny, prosząc go usilnie o po­
zwolenie na utworzenie stałego poselstwa ture­
ckiego przy Watykanie.

Leon XIII ma być tej myśli, którą popierają 
Niemcy, przychylny. Fiaucya zaś jej się sprze­
ciwia.

Londyn, 7 stycznia. W pobliżu Londynu, 
w miejscowości B o r k i n g, w y l e c i a ł  w p o ­
w i e t r z e  k o c i o ł  p a r o w y  w warsztatach 
okrętowych H e w e t t a .  Dziesięć osób zginęło 
skutkiem tej eksplo. a około czterdziestu od
niosło rany. W blm ;ei miejsca wybuchu le­
żące doiny robotników zostały częściowo zbu­
rzone. a , same warsztaty zamienił wybuch 
w kupę giuzów ; na o 'egłość pół mili angiel­
skiej wszystkie szyby w domach okolicznych 
powylatywały.

Londyn, 7 stycznia. Cała prasa tutejsza mo 
cno wzburzona jest tonem prasy francuskiej.

Times pisze, że rząd francuski postępuje chy­
trze, lecz Angha zdobędzie się na spokój. Daily 
New3 wyrażają zdziwienie, że Anglia może je 
szcze żyć w zgodzie i spokoju z takim rządem, 
jak franenski. Daily Mail wyraża obawę, że 
armia popchnie Franeyę do ostatecznośeL 

Londyn, 7 stycznia. Biuro Reutera donosi 
z Pekinu, że Chińczycy prawdopodobnie nie 
zgodzą się na rozszerzenie posiadłości francu­
skich w Szangaju.

Madryt. 7 stycznia. K r ó l ó w  a - r e g e n t k a  
ułaskawiła wszystkie osoby, skazane za p r z e ­
s t ę p s t w a  p r a s o w e .  Ministerstwo kolonij 
zostanie zniesione, jako obecnie już niepo­
trzebne.

S a g a  s t a  zamierza po swojem wyzdrowie­
niu przedłożyć królowej kwestyę zaufania.

Kair, 7 stycznia. Przy położeniu onegdaj ka­
mienia węgielnego pod budowę „Kolegium Gor­
dona" w Chartumie, lord C r o m e r  zastępo­
wał królową Wiktoryę. Podniósł on w swej 
przemowie, że zadaniem tej szkoły będzie, oprócz 
uczczenia pamięci Gordona, dobro mieszkań­
ców Sudanu, którym da się przez nią możność 
korzystania z dobrodziejstw cywilizacyi. Szkoła 
będzie bezwyznaniową, a wykłady w niej będą 
odbywać się, wedle możności, w języku arab­
skim.

Waszyngton, 7 stycznia. Ogłoszono tu instrnk- 
.yo, jakie telegraficznie przesłał prezydent M ac 
K i n 1 e y gen. 0 1 1 s’owi, głównodowodzącemu 
amerykańskiemu na F i l i p i n a c h .  Z tych in 
strukcyj wynika, Ze gabinet waszyngtoński po­
stanowił z a p r o w a d z i ć  na e a i y u i  a r c h i ­
p e l a g u  w o j s k o w ą  a d m i n i s t r a e y ę  n- 
m e r y k a ń s k ą .  Powaga administracyi ai-ery 
kańskiej będzie uPzymana z pomocą siły, skoro 
tego zajdzie potrzeba.

Siany Zjednoczone uważają za swe zadanie 
na Filipinach przeprowadzenie asymilacyi. Siłą 
usuną one przeszkody, któreby stawiał ktokol 
wiek celem niedopuszczenia do utworzenia do 
brych i stałych rządów na urchipelagu pod opie­
ką flagi amerykańskiej.

Przesilenie na Węgrzech.
Wiedeń, 7 stycznia. (Ttlef.) Wczoraj odbyła 

się tutaj, pud przewodnictwem cesarza, narada, 
w której, oprócz B a n f f y ' e g 0, wzięli także 
udział ministrowie: F ‘ j e r v a r y ,  L u k a c s i  
fiz e c h e n y i. Dzisiaj dalszy ciąg obrad.

Budapeszt, 7 styeznia. Opozyeyjna prasa do 
nosi zgodnie, że B a n f f y  u s t ą p i ,  a L u k a , c s  
m i a n o w a n y  b ę d z i e  p r e z y d e n t o m  ga 
b i n e t u .

W sprawie tej brak jednakże do tej chwili 
pozytywnych wiadomości.

Budapeszt, 7 stycznia. JBudap. Corresp. za 
przeczą wiadomościom o lakiejkolwiek zmianie 
w składzie gabinetu.

Sprawa Dreyfusa.
Paryż, 7 stycznia. Trybunał kasacyjny uchwa 

lił wezwać E s t e r h a z y ’e g o  na świadka

s p r a w i e  D r e y f u s a .  Czy Esterhazy otrzyma 
glejt bezpieczeństwa i czy wogóle zechce ze 
znawać przed trybunałem, pomimo dotychczaso­
wych zapewnień, że gotów to uczynić, nie wia­
domo.

Podobno Esterhazy wezwany został na dzień 
17 stycznia, i adwokat jego C a b a n e s  czyni 
starania, aby uzyskać dla swego klienta glejt 
bezpieczeństwa.

We czwartek trybunał kasacyjny przesłuchi­
wał kapitana C u i g n e t .

Paryż, 7 stycznia. Gaulois opuwiada, że oprócz 
kapitana L e b r u n - R e n a u l t  rzekome przy­
znanie się Dreyfusa do winy mit.ł słyszeć z ust 
jego ów członek gwardyi municypalnej, który 
po degradacyi odprowadzał Dreyfusa do więzie­
nia. Podobno trybunał kasacyjny przesłuchał 
tego gwardzistę, jako świadka.

Paryż, 7 stycznia. Dep. P a s c a l - G r o u s -  
s e t wystosował do ministra sprawiedliwości 
list, w którym zaznacza, że w t a j n y m  dossier, 
wręczonym trybunałowi kasacyjnemu, brakuje 
f a ł s z y w e g o  l i s t u  ce  sa r z a W i  1 h e 1 m a, 
który pokazywano potajemnie sędziom Drey­
fusa. Należy więc zwrócić na to uwagę, aby 
listu tego, uchylonego z pod kontroli trybunału 
kasacyjnego, nie użyto ponownie w nieprawny 
sposób.

Paryż, 7 styeznia. Dep. P a s c a l - G r o u b s e t  
w liście, wystosowanym do generalnego prokura­
tora trybunału kasacyjnego, zaznacza, iż kwe- 
stya zniknięcia fałszywego listu cesarza Wil­
helma do Dreyfusa z tajnych aktów, powinna 
być wyjaśniona, ponieważ wymaga tego spra­
wiedliwość i honor francuskiego narodu. Jeżeli 
falsyfikat ów istniał rzeczywiście, należy zmu­
sić władze wojskowe do złożenia protokołu tej 
sprawy i  wyrażuem zaznaczeniem, kiedy akt 
ów dołączono do sprawy Dreyfusa i kiedy zo­
stał zniszczony.

P a s c a l  G r o u s s e t  powołuje się na Po i n -  
c a r ć ' g o  i wyraża domniemanie, że ową histo­
ryczną nocą, o której mówił Poinca 6 była noc 
z 9 na JO stycznia 1S95 roku i że przyezyną 
zaniepokojenia był fałszywy list eesaria Wil­
helma, a w następstwie tego 14 stycznia upa­
dło ministerstwo, a 15 C a s i m i r - P e r r i e r  
zrezygnował z prezydentury.

Paryż, 7 Stycznia. Agencya Havasa donosi, 
iż w korytarzach Pałacu Sprawiedliwości zape­
wniają, że żaden d o d a t k o w y  t a j n y  dossier 

sprawie Dreyfusa nie istnieje; istnieją tylko 
te akta, które wręcaono trybunałowi, a r z e ­
k o m e g o  l i s t u  c e s a r z a  W i l h e l m a  w a- 
k t a c h  t y c h  n i e  ma. Prezydent ministrów 
ani minister wojny nic o tern nie wiedzą, iżby 
list taki był kiedykolwiek w aktach, odnoszą 
cych się do sprawy Dreyfusa.

Paryż, 7 stycznia. Gaulois donosi, że Rada 
ministrów upoważniła ministra sprawiedliwości 
L e b r c t a ,  aby zawiadomił prezesa trybunału 
kasacyjnego L o e w’a, iż niezbędną jest rzeczą 
s z y b k o  d o p r o w a d z i ć  r e w i z y ę  do  j a ­
k i e g o ś  r e z u l t a t u .

Matin dowiaduje się, iż trybunał kasacyjny 
zakończy śledztwo z końcem stycznia.

Paryż, 7 stycznia. Śledztwo w sprawie B a r ­
da  i P i c q u a r t a  zostało już ukończone i wy­
kazało, że członek trybunału kasacyjnego B a r d  
nie miał żadnych stosunków z P i c q u a r t e m ,  
i nie znał go osobiście. Bard miał raz polecenie 
zawiadumić Picquhrta, oczekującego na przesłu­
chanie, że praesłncbanic to odbędzie się dopie­
ro na drugi dzień. Szukając Picquarta w pała­
cu sprawiedliwości, Bard wszedł przypadkiem 
do biura Quesnay de Beaurepaire’a, zamiast do 
przyległego gabinetu I to dało powód do fał­
szywej pogłoski.

Londyn, 7 stycznia. Daily Telegraph otrzymał 
doniesienie telegraficzne z Kajenny. że D r e y ­
f us  p o w a ż n i e  z a c h o r o w a ł  na  c z e r ­
w o n k ę .

Ostatnie.
LwÓW, 7 stycznia. (Telefonem). Gazeta Lwow­

ska ogłasza: Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
mianował nuskrltantami praktykantów sado­
wych: Aleksandra K r z a n o w s k i e g o ,  Euge­
niusza H o f f m a n a ,  Jana Wo l f a ,  Adama 
L a r d s m e r a ,  Władysława U r b a ń s k i e g o ,  
Andrzeja G l i ń s k i e g o ,  Ignacego S a a j d z i- 
c k i e g o ,  Jana L a b e r s c h e k a ,  Adolfa 
S c b w a r t z a  i Franciszka G r z e s i k a .

Lwów, 7 stycznia. (Telefm^em) W sprawie 
opróżnienia W a w e l u  dowiaduję się z auten­
tycznego źródła, że zwłoka nastąpiła z powodu 
zarządzonej przez ministerstwo wojny przeróbki 
planu i kosztorysów.

Ks. C z a r t o r y s k i  z Woli Justowskiej nie 
przyBtaje na dobrowolne spizedanie gruntów, do 
niego należących, na cele wojskowości. Dlatego 
w styczniu zjedzie komisya eksproj -j acyjna. 
Można mieć nadzieję, że sprawa ta pomyślnie 
będzie w marcu załatwiona, w tym celu czło­
nek Wydziału krajuwtgo Wereszciyński wyje­
żdża do Wiednia.

Lwów, 7 stycznia. (Tclef.) Dzisiaj o godz. 
11 rano nastąpił wybuch gazu w drukarni In­
stytutu Stauropigiańskiego przy ulicy Ruskiej. 
Straż pożarna stłumiła ogień.

Lwow. 7 stycznia. Powstał tu związek mala 
rzy, rzeźbiarzy i architektów, którego celem jest 
ogłaszanie konkursów, połączonych z nagroda 
mi w dziale tych sztuk pięknyeh. Pierwszy kon­
kurs ogłoszono z dziedziny architektury.

Lwow, 7 stycania. (Telef.) Namiestnictwo prse 
słało ministerstwu propozycję o zniesieaie siann 
wyjątkowego w 8 powiatach GaLeyl.

Lwów, 7 stycznia. (Telef) Namiestnik hr. 
P i n i ń s k i  wyjechał ze Lwowa na wieś. W o­
bec tego jutrzejsze audyeneye odpadają.

Nowy SąCZ, 7 stycznia, Wsrystkie sprawy o roi- 
rueby zostały ukończone.

Prezydent Kostka zawiadomił apelacyę krakow­
ską, że sąd nowosądecki rozpatrywał 77 spraw o 
roaruchy. Zasiadło w nich 1163 oskarżonych, z 
których Bkazano 998,

Kdlwai ya, 7 stycznia. W budynku klasztoru OO. 
Bernardynów wybnehł pożar, który zniszczył wiel 
ką liczbę sprzętów klasztornych.

Kołomyja, 7 stycznia. Skontrum kasy, odbyte 
z powodu defraudacyi, dokonanej przez urzędni­
ka podatkowego Ż u p n i k a ,  wykaznło, że ob­
winiony przywłasiczył Bobie 10.000 koron.

Kopenhaga, 7 stycania. Jerzy Brand es zacho­
rował na zapalenia żyt.

1T A D F U f J T F .
(Artykuły w tym osiale nie pooAodaą 

od Red&koyi.)

D 1 T y s z e c k i
T J lica  P a w i a  iKTr. 8 , o godzi- 

208 ny 3 do 4 po południu. 3 4

Pierścionki zaręczynowe!!! Cbręczki ślubne!!!
Znane z dobroci i regularności 
chodu zegarki prawdziwe ge­
newskie, zegary ścienne-pendu- 
łowo i budziki, oraz wyroby 
złote i srebrne urzędownie stem­
plowane poleca najtaniej i w 

wielkim wyborze

Emil Goldwasser
w Krakowie

ul. Grodzka Hr. 58.
Ilustrowane ceuniki na żądanie. —  Zlecenia z pro- 

widcyi odwrotną pocztą. 1821120

Skład fortepianów
. B a r a b a s z  i S p .

K r u k ó w , B y  w ek  8 9 71

I > r .  E m i l  n i i n z  210 4
sekundaryusz s ;, ltala iw. Łazarza, mieszfca obecnie przy 
ulic-y S ław k ow sk ie j Nr. 4, or-lynuje w chorobach 
skórnych i wenerycznych od godziny 3 do 5 po południu.

NEW-Y0RK1
Towarzystwo Ubezpieczeń na życie

Najstarsze w swiecie mięc/ynaradowe Towa­
rzystwo ubezpieczeń na życie.

Założone w roaa 1845. W Austryi istaiejc 
od roku 1876.

Liczby z bilansu przedłożonego Wysokiemu 
c. k. Ministerstwu spraw wewnętrznych 

za roa 1897.
Majątek dnia 31 grudnia 1897:

9 9 0  milionów koron.
Pozostałość dnia 3J grudnia 1897:

164  milionów koron.
Dochód z premij, odsetek i czynszu z roku

1897:

2 0 6  milionów koron.
Nowo wystawione i zapłacone police w roku

1897:

6 6 S  milionów koron.
SUn ubezpieczeń z duiom 31 g udaia TS97:

4 1;miliarda koron
NEW-YORK calicomity kapitaf pokrycia dla 
ubezpieczeń, w A^ętryi uskutecznionych, 
składa w papierach, pupiHrne berpieczeji 
stwo mających w c k. ministaryalnym 

urzędzie wpłat.

Generalna Dyrekcya
(Generalna Reprezentacya)

CLIbl Austryi: 
W I E D E Ń , I ., Graiien, 8 ,

(w domu Towarzystwa)

Wydawca i odpowiedzialny redaktor r
Michał Konopiński.

Kursa telegraficzne
giełdy wiedeńskiej i berlińskiej.

W ftedefL, 7 stycznia 1899.

Renta austryacka papierow a..........................
srebrna...............................

4% renta austryacka z ł o t a ..........................
„ koronow a.......................

4% „ węgierska z ł o t a ...........................
„ koronow a.......................

Ak.-ye Banku austro-węgiersKiego . . . .
„ kredytowe...............................................

Londyn ...............................................................
M arki....................................................................
20-to M a r s ó w k i...............................................
20-to F ranknw ki...............................................
Włoskie banknoty...............................................
Duka ty . . . .  .
Węgierskie Losy P re m io w e ..........................
Lcsy tureckie ....................................................
Akcye A n g loba n k u ..........................................

„ Unionbanku
n B a n k r e r e in ..........................................m Laenderc&nku .
,  Kolei Lwowsko-Czemiowieckie] . .
„ ,  Południow ej................................, ,  E lb e t h a l ...............................   .
„ , Nordbahn .  ..........................
„ S ta a ts b a h n ................................
,  „ A lp in e ...........................................
„ Tureckie Tabajzne 

R u b le ....................................................................
B e r l in ,  7 styczn ia  1899

Banknoi a u stry a ck ie .....................................
Krótki W iedrń.....................................................
Banknoty ro s y js k ie ..........................................
Krótka Warszawa.......................................... ....
41/, % Listy pokhie .
Renta w ło s k a ...............................................
Akcye kredytowe austryackie..........................
Ruble U lt im o ....................................................

W ie d e K , 7 styczn ia  1899.
Suirytus g o t o w y ...............................................
Cena nafty . . . .
Pszenica na j e s i e ń .........................................
Żyto na jes ień ....................................................
Owies na jesień . . .  • •
K u k u m dsa .........................................................

Złr. 1 et.

101 40
101 20
i 20 AR
101 90 a
120 2 o

97 95
t4 l —
3c0 25
120 45

b8 97\.
11 78
9 64'/,

44 3',
70

159 50
58 40

155 _
206 _
266 25
24o
296 —

GO, 25
258 _

3540 _
363 —
194 80
124 —.
127 —

169 50
169 3
21. 60
416 30
100 20
93 to

S25 75
21* 60

9 60
8 35
6 *0
5 20



Nr 6. N O W A  R E F O R M A .

I ł  K I E L I \ § h l
poleca wielki wybói lornetelf tea* 
tralnyoh 1 polowyoh,  po

bardzo niskich cenach, mianowicie: 
Teatralne czarno emal. złr. 3-90, 4 50, 5-25, 6'25 

„ niklowane . . . złr. 450, 5 25, 5-50
„ aluminiowe . . . złr. 6-50, 7'50, 8-—
„ oprawa z konchy złr. 6 50, 7*25, 8'— , 10'—

Polowe czarno emaliow. złr. 6'75, 7'50, 8'— , 8'50 
„ nikl. 8 szkieł „Alpenglas* złr. 6 '— , 8'50
„ alumin. 8 szkieł „Alpengks* złr 11-—

Ceny rozumią sią z skórkow. futerałami 
a przy potowych i z paskiem. 135 3 o 

Wagi wodne budowlane 25 cm. złr. — *70
0q J ,__

Miary 20to - metrowe złr. 2-80 do 4-50.

Kraków, 8 Stycznia 1899.

A P T E K A R Z A  SCH N EID A

z i ó ł k a
przeciw

KASZLOWI
i proszki przeciw katarowi

wyrobu

apteki św. Jerzego,
'W i e d e ń , V 3 ,  W im in e rg a sse  33 ,
przyrządzone podług przepisu lekarskiego, 
d o b r o c z y n n e  są  d la  o r g a n ó w  od* 
d e c b o w y c b ,  . i .u w a ją  f le g m ę . 11- 
ś m le r z a ją  k a s z e l ,  łagodzą chrypkę i 
u su w a ją  d r a p a n ie  w g a r d le . — 
Proszki 50 e t., a należące do tego ziółka 
50 et., pocztą o 20 et więcej na opakowanie 
(bez opłaty pocztowej). Wysyła się pocztą 

najmniej 2 paczki.
St. G e o r g s -A p o t h e k e ,  Wiedeń, V/2, 

Wimmergasse Nr. 33.
W Krakowie w aptece E. Hellera , dawniej 

Stoekiuara.
Zw racaj .wagę na znak ochron, i iądać zawsze 
środków przeciw kaszlowi z apteki ś. Jerzego.
Ogłoszenie to należy w yciąć  

i zachować, i86 3 o

I

U sk u te cz n ia m y  w s z e lk ie
P l * * 7 A l l ł 9 l 1 i r  ttłómaczenia) od najzwy- 
I  1  A v A l w U j f  klejszyeh do najwykwin­
tniejszych, z p o ls k ie g o  n a  w sz y s tk ie  

ję z y k i  o b c e  i o d w r o tn ie .
Gł. Ajencya Dzienników i Ogłoszeń J. 
Hopcasa i A. Salomonowej w Krakowie 

Plac Maryacki Nr. 2. 82 20 o

otrzymuje się przez użycie K r e m u  tw arzo* 
w e g o  J . W iś n ie w s k ie g o , 1 tóry w prze 
ciągu kilku dni usuwa piegi, liszaje, wągry 
I wszelkie wyrzuty, czyniąc płeć piękną białą

W  K r a k o w ie  skład: J. Wiśniewski, Stra- 
dom 7 , droguerya; w e L w o w ie : Fridrich 
i Beacock, ulica Hetmańska Nr. 4 ; w B o ­
c h n i :  Jan Michnik droguerya. — Z powodu 
licznych podrabiań uprasza się wyraźni* żądać: 
„Krem Jakóba Wiśniewskiego , magistra farma- 
cyi“ . S t o ik  OO c e n tó w . 35 20 o

charakterystyczne 1 komiczne. — 
Charakteryzuję także Kółka ama­
torskie po cenie um iarkowanej. 

KUPFER, fryzyer, ul. Wolska I.
142 4 5

B k ł a d  p ł ó c i e n .

J. BUCHNER
Kraków, Stradom L. 23

(dom własny), 125 12 15 
poleca swój bogato zaopatrzony

Skład wszelkich towarów jedwabnych,
bławatiwch, oraz czarnych i kolorow. 

aksamitów lyoiiskich.
W ie lk i wybór kaszm irów , 

chustek i dywanów,
Czesanki (Kamgarny),

częściowo i hurtownie, p o  c e n a c h  
fa b r y c z n y c h ,

tudzież resztki materyj je­
dwabnych i weimanych po cenach 

o połow ę zniżonych.
B k l a d  o h o c l n l k O w .

Heima Meidingerowskie piece,
Przez wynalazcę prof. dra Meidingera wyłącznie 

upoważniona fabryka

a  1 1 1 1 V  m  «• i h* n a d w .O  Ab 1  1X1 j  w  d o s ta w c a .
Wiedeń -Dóbling 

i I., Kohlmarkt Nr. 7.
PRAGA, Hybernergas8e 7. BUDAPESZT, Thonethef.

Patenty we wszystkich państwach.
Pierw, nagrodami odznacz, na wszyst. wystawach 

Najlepsze regulacyjne I wentyl, 
piece do napełniania.

Do mieszkań, szkół, biur itd. 
całkiem skromne a gustowne. 
Dowolnie długo można palić 
koksem; do 24 godzin trzymaj 
ciepło po napaleniu węglam 
kamiennemi.

Opalanie k ilku  pokoi tylko  
jednym piecem.

P i e c e  w a g o n o w e .

„Heima** 
p i e c e  H e s t i a .  

„Heima" 
kominki niszczące dym.
Napełnianie bez hałasu Przy 

usuwaniu popiołu i żużli nie 
ma kurzu. By oczyścić z kurzu, 
można wierzchnie ściany odją 
nie rozbierając pieca.

Kominy nie wydają dymu. Żar trwa przez czas 
nieograniczony. Nadają się do każdego paliwa. 
Dotychczasowe osłony kominka mogą być użyte. 
1 kominek może ogrzewać kilka pokoi niezależnie.

„Heima** 
piece Meidingerowskie.

prted naślado- MEIDINCER OFEN ,
S r g g f e H .  H E I M ą &

A 1,0 WE gazy na &nbnie,
ALOWE narzutki „Ballentrćes**, 
AŁOWn wachlarze,
ALO W E kwiaty stroiki,
A L O W E  szale fiszntki,
ALO W E koronki Chantilly i gazowe 
A L O W E  żaboty i rysze,
ALOW E wstążki,
ALOW E rękawiczki,
ALOWE pończochy,
ALOWE gorsety,

p o l e c a j ą  u a j i a u l e j

B i r t n s  ł  B o ja r s k i
w KRAKOWIE, Rynek, Linia A -B . 2?7 1 10

im

znak ochronny, 
jak tu obok , odlany na wewnętrznej stronie 
drzwiczek pieca. 1280 12 0

kaloryfery niszcząca dym.
CENTRAL OPALANIA wszelkich systemów.
Suszarnie do celów przemysłowych i gospodar- 

rolniczych.
Promwtt I oennlkl za darmo i o płatnie,

MIGDAŁOWE Q T R r B V | 
‘Z ZAPACHEM FIOłKOWEM

działają n a  skórę nadając 
elastyczno^piękny płeć i 

młodzieńcz4 świeżość. 
Zastępują, znpełnieniydła i puder. 

WYŁĄCZNY WYRÓB
ó4. 3 \ io ts c h  s- i f ó

r W WIEDNIU I. LU GE CK N2 3. 
na jjrotvJnc)jl w  większych magarypadi parfnmesiyL

: * 12 15

1860. 
' t.p.a.p.m:

^C.[lErjp6ypri

KALOSZE
r o s y j s k i e

w wielkim wyborze;
Kurtki myśliwskie L O O D E N,

Kapelusze, Czapki i Pończochy do polowania; 
K a m i z e l k i  skórzane i włóczkowe;
T=> q~U a, w iczkl wełniane, jelonk. i glace zim.; 
Bieliznę w ełnianą, Pończochy i Skarpetki; 
Szlafroki Himalaya męskie;
Eooe j a  1 U B Z O W 6  i Pledy do podróży; 
Pantofelki pokojow e męskie i damskie, 

Berlacze i Buty filcowe; 187 18 20

polecają po bardzo przystępnych cenach

B r a c i a  B i l e w s c y
w Krakowie, obok kościoła N. P. Maryi,

p o w ia d a  n a m  Q u & k e r ?  «Qu&ker Oats wyrabia 
się przez całkowite wjłuszczenie najlepszego amcryl.ań-

skiego białego owsa.i 
ciała białkowego i jesf 
swych przymiotów jedn 
s z y c h  środków spożyj 
szybko się gotuje 
brze klejikow 
naśladowan 
dlatego odpal 
smażka) i jest 
przeto tani; 
ilość i jako dodatekao 
snegobezprzyprawy 
nabiera bardzo do 
ciasta w używani", 
wszystkie potrawy 
smakująznakoini 
lecają najgoręcej1® 
który dla cierpiący • h 
dla dzieci, o?azuje się pra | 
Q ilker Oats jest do nabj 
paczkach (z moją tu uwi

rodukt ten zawiera 16% 
z powodu wszystkich 
n z n a jw y born ie j- 

Wczych. Q u a k e r  Oats  
abiera bardzo do- 

formy (przy 
eupie, sosach, 

a wszelka za- 
bardzo wydatny, 
^omity w małej 

Irosołu mię- 
uaker Oats 

Ibrze formę 
Uo legumin; 

Quaker Oats 
[cie. Lekarze po­
danie Quaker Oats, 

łąUek i nerw y, tudzież 
sm dobrodziejstwem, 
‘ko w oryginalnych 

ryciną) po 9, 18, 
k o l o n i a l n y c h ,

I

I
I

r i B B T K i  ł l t . S Z l y

K o r n
ST" I T 1

T " i . , L o b Ka b , a n , «  j  ■ - -■ « « «wyrobu narzędzi.

Najlepsze maszyny do szycia i haftu

S I N G E R  A

pierścieniowe, czółenkowe, 
Vibraling Shutle itd., jakoteż wszelkie części 

Składowe poleca fabryczny skład 
oryginalnych Maszyn do szycia

MICHAŁA KAMHOLZA, HO 17 104

Kraków, nL Floryańska 34.

Filipa Neustema ocukrzone Pigułki rozwalniające,
które już od wielu lat okazały się skdtecznemi i które najwybitni-jsi lekarze polecają 
j a k o  ła t w o  r o z w a ln la ją c y  1 w y p r ó ż n ia ją c y  ś r o d e k ,  nie przeszkadzają 
w trawieniu, bą znpełnie nieszkodliwe. Wobec tego, że są one ocukrzone, łc ja  wet dzieci 
mogą zażywać t ! pigułki. Pudełko zawierające 1 5  kosztuje 1 5  o t . ,
zwój obejmujący 8 pudełek, a więc l £ i u  p i g u ł e k ,  kosztuje tylko i  z t r .  w. a.

7 q H ‘J  f i  „ J l e u s t e l n s -* pigułek rozwalniająeych. Prawdziwemi są 
b o l i d u  tylko wtedy, jeżeli każde pudełko opatrzone jest na tyln«j 
stronie naszym podług ustawy protokółowanem znakiem ochronnym: 
„św. Leopold11 w czerwono - czamj m odbiciu, li łsze rejestrowane pu­
dełka, wskazówki i opak wanie muszą mieć podpis : „ P ł i i l l p p  
N e u s t e l n ,  A p o t ł i e k e r . “  6 7 14 20

Filipa Neusteina apteka pen „św. Leopoldem"
w W I E D W ir , I . ,  P lu n k e n g a s s e  O.

Do nabycia w K r a k o w ie  w a p te k a ch : K o n s ta n te g o  W is z n ie w s k ie g o .
W ik t o r a  K e d y k a , K a r o la  J a b r a  i I g n a c e g o  L e b ik o w s k ie g o .

Zamienię kamienicę
nową dobrze się rentującą, wolną od podatku, 
w TV. dz. miasta położoną, na kamienicę stara 
w śródmieściu, lub też na parcele. Wiadomość 
przy n l. K r o w o d e r s k ie j  1. 19, w e  fa ­

b r y c e  ś lu s a r s k ie j. 228 1 5

Przyjmie się
we fabryce ślusarskiej ul. Krowoderska Nr. 19.

przez p o w a g i  le k a r s k ie  polecona. N a jlep szy  ś r o d e k  p o ż y w ie n ia  d la  d z ie c i .  
N a jle p . d o d a t e k  do mleka. Najlepszy dyetetyczny ś r o d e k  d la  d z ie c i  u ia ja cy ch

d o le g l iw o ś c i  ż o łą d k o w e . 22 19 26
Dostać można w aptekach i drogueryach w dawkach po 45 ct. i I złr. 

B e r g e d o r f -  " Fabryka dyetetycznych środków pożywienia W IE D E Ń ,
E C a m b u r g  K T T F E T C B . YI/S8, S tn m p erg . 4 4 /4 0 .

PM u łu  s ia r k o w e g o  d o  l e c z e n ia  w  d om u  d o s ta n ie  w s z ę d z ie .  J e d y n y  p r z e c iw  j 
r e u m a ty z m o w i, g o ś ć c o w i ,  is c h ia s o w i i t .  d . Z a s t o s o w a n ie  p r o s t o  i  ta n ie . 
W y ja ś n ie n ia  d a je  d y r e k e y a  k ą p ie lo w a . K ą p ie le  P is z c z a n y  o t w a r t o  i* w  z im ie .

lO
lO
Ł>Oas

32 ct. wo \v5 y- tkich h a j m d l ą c
ł a k o c i  i d r o g i eć&Fryj. W  każdej paczce znajdują
się przepisy gotowania wszelkich potraw  * Jedzcie

u & k e r  O a t s
93 8 18

Najnowszy, najlepszy
środek do farbowania włosów

E. Llnlfa,
roślinny, nieszkodliwy, przez władze dozwolony, nie zawiera ołowiu, miedzi, srebra, rtęci i I p., 
nadaje siwym włosom pierwotny naturalny kolor, po baidzo prostem użyciu natychmiast, od naj­
jaśniejszego blond do kru szo-czarn^go, a farba ta nie puszcza ani od mycia mydłem ani w kąpieli 

parowej. Cena z łr .  3 -50  i z łr .  1-50, z przesyłką o 20 et. więcej.

£ 3 . T j I K T K  , fryzyer i specyalista w wyrobie środków do
farbowania włosów,

W ie d e ń , I . ,  f la b s b n r g e r g a s s e  Jfr. 9 .
■ W  Można przeglądać świadectwa z uznaniem. “We — Prospekty za darmo i opłatnie. "WN 

O d s p r z e d a ją c y m  w ie lk i  o p u s t . 133 4 10

OOOOIOOO
Nakładem Wydawnictwa „ No we j  
R e f o r m y “ wyszły i są do nabycia 
w k s i ę g a r n i  €1. G e b e t h n e r a  
i  S p ó ł k i  w K r a k * }  w ie ,  Rynek 
główny, tudzież w A d m i n i s t r a ­

c j i  „S l o w e j  H e fo r m y * * :

A d a m  M ic k ie w ic z
psychologiczny wizerunek poety

przez A d a m a  B e l c i k o  w s k le g o .
Odbitka z „Nowej Reformy", obej­
mująca 145 stron druku in 8-vo. 

Cena 95 ct.

OOOI

w  Ś w ie t le  p ra w d y ,
odbitka „Listów z Warszawy", za­
mieszczanych w „Nowej Reformie", 
obejmująca 52 strony in 8vo. Cena 

25 ct.

L i s l / z z a l i o r u r o s y j s t i e p
odbitka szeregu korespondencyj o- 
ryginalnych z Warszawy, zamiesz­
czanych w „Nowej Reformie", o 
stosunkach w królestwie Polskiem 
w ostatnich czasach, obejmująca 
153 strony druku in 8vo.— Cena 

80 ct. 206

ooóoowoooooiooooiooooooo5ooo5

l l l i n i l l i
drobiazgowo-galanteryjny z bardzo 
porządnem urządzeniem, do sprze­
dania za 3.000 złr. Wiadomość: 
Podgórze, ul. Krakowska 1. 2so 1 2

P r z e n i o s ł e m  k a n c e l a r y ę
moją pod Nr. 35 przy ul. Grodzkiej.

Słum ę 1 5 . 0 0 0  z ł r .  w a l .  a .
mam do umieszczenia na drugą hipotekę real 
ności w Krakowie. >84 3 6

D r . F r a n c . K u lc z y ń s k i ,  adwokat.

Kompletne wyprawy kuchenne
poleca 153 21 0

W* tfalski
K r a k o w i e ,  Sukiennice,

handel żelazny.

Cukiernia Schmida w Krakowie
prleca znane z dobroci

Pączki 
Cukry desserowe 
Hertoatniki 
Karmelki . 
Ciastka. . .

180 7 10

po 4 cnt. 
Vi ko 1 złr. 
„ , 60 ct.
„ „ 40 ct.

po 4 i 5 ct.

Handel korzenny, win i wódek,
połączony z trafiką, znajdujący się na 
jednem z najruchliwszych miejsc mia­
sta Krakowa, z.pow odów  czysto fami­
lijnych z wolnej ręki do sp rzed an ia . 
Potrzebna gotówka 5— 6000 złr. w. a.

Bliższa wiadomość w Głow. Agencyi 
Hopcasa i Salomonowej w Krakowie, 
Plac Maryacki Nr. 2. 2 3 3

H 2 "  A  W  A G  W  prawdziwe -Bm  i m  Mjj rosyjskie
po z ł .  1 - 5 0  i wyżej wyłącznie do nabycia

w handlu Lipińskiego
w K r a k o w ie , n i. G r o d z k a  43 , d o m  
O O . J e z u itń w , w p o b l iż u  k o ś c io ła  

św . P io t r a . 211 2 20

Kamienica jednopiętrowa
nowo zbudowana — w bardzo dobrym stanie — 
z ogródkiem, w E u d w in o w ie  U. 70 , bli­
sko Podgórza, z a r . t ta n io  d o  s p n e a e -
n ia . — Wiadomość na miejscu. 200 S 8

Do sprzedania
trzy  n o w e  r e a ln o ś c i  r  K r a k o w ie ,
z komfortem budowane, w głów. ulicach, blisko 
plant położone. Wiadomość w kancelaryi D r a  
K a r o la  K e p k o w s k ic g o  w  K r a k o w ie  
p rz y  n l i c y  P o s e ls k ie j .  I ł9  6 25

KUPIEC
w wieku 27 lat, kawaler, poszukuje  
tow arzyszki życia, panny lub wdo­
wy, z posagiem 2 do 3 tysięcy. Sprawę 
traktuje seryo. Fotografia pożadai,a. 
Dyskr^cya pod słowem honoru. Adres: 
J. N. poste rest. Kosów obok Kołomyi. 

197 3 6

Kamienica dwupiętrowa,
za ogrodem S trz e le ck ,rn — jest do 
sprzedania na dogodnych warunkach.

Gotówki wystarczy 4 0U0 złr 
Plac w tejże dzielnicy, mierzący 
1 200 sążni kwadr. — jest również do 

sprzedania.
Wiadomość w sklepie F. kubańskiego 

w Krakowie, Rynek Nr. 29- is i 2 3

100 do 300 złr. miesięcznie
mogą zarobić osoby każdego stanu we wszyst 
kich miejscowościach niezawodnie i uczciwie 
bez kapitału i ryzyka, sprzedając prawnie 
dozwolone papiery państwowe i losy Zgłosze­
nia: L u d w ik  O* te r re h  b e r , B u d a - 
p est, VIII., Deutsehgasse 8. 152 8 10

Do farbowania
s iw y cb  1 r n d y c b  w ło s ó w  n a d a je  s ię  
n a j le p . w y c ią g  o r z e c h o w y  K n h n a , 
p o  z łr . 1*50, d o w o d n ie  t r u c iz n y  n ie  
z a w ie r a ją c y . H u b n a  o le je k  o r z e ­
c h o w y  p o  5 9  ct. i 1 z łr . ,  d o w o d n ie  
tr u c iz n y  n ie  z a w ie r a ją c y . Prawd/, i we 
tylko wyrobu F r . K n h n a , parf koron, w N o­
ry m b e r d z e . W Krakowie dostać można w a- 
ptece W. Redyka, ul. Mikołajska (Mały Rynek).

584 10 10

F o lw a rk
w powiecie Brzeskim, obejmujący 
183 morgi obszaru, z tego 133 
morgi gruntu z łąkami i 60 mor­
gów dobrze zarośniętego lasu; ła­
dny sad, odpowiednie budynki go­
spodarskie , w ładnej i zdrowrej 
okolicy. przy dw ó̂ch gościńcach, 
18 kilometrów od stacyi kolejowej, 
poczta w7 miejscu — każdego czasu 
do sprzedania— Wyjaśnień udziela
adwokat Dr Bronisław Michalewski 
we Lwowie, ul Krasickich Nr. 12. 
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BALOWE
Bardzo niskie ceny! 

Możliwie wielki wybór!

materye na suknie w najmodniejszem wykonaniu.
Powiewne, czysto wełniane m aterye modne metr po 3 5 , 5 2 , 6 5 , *75, 9 5  ct.,,złr, 1*— , 1*20, 

1/25, 1*45, 1*50, 1-65, 1*95, 2*15 i t. d. (do nabycia we wszelkich barwach balowych). 
M aterye jedw abne we wszelkich barwach wieczorowych, metr po ct. 5 2 , 6 5 , 7 8 , 8 8 , 95 , 

9 8  Ct., złr. 1*20, 1*45, 1*75, 1*95 i t. d.
Materye w ełn ia n e , jedw abne i do p ra n ia , w kwiaty, na wszelkiego rodzaju kostyumy 

wiejskie, w bardzo wielkim wyborze.
Z loty  i srebrny ttnl o wszelkich barwach balowych, metr po 4 6 , 6 2  ct.

Najdelikatniejsze bardzo dobre k*ongis im prlm ć ze wspaniał. deseniami, od złr. 1*25 wzwyż.
Wspaniałe nowości we francuskich wybornych batystach, muślinie wełnianym, zefirach 

jedwabnych, bardzo pięknych odcieniach barw, jedynie tylko w najświeższych gatun­
kach, po wszelkich cenach, na powiewne, wspaniałe suknie okolicznościowe.

Biały, piękny batyst przeźroczysty, metr od 19 ct. wzwyż.
Ecru a jo n r  Zephłr z barwnemi prążkami, bardzo dobra jakość, za metr 10 ct. Zadzi­

wiająca sposobność. 2i9

DOM TOWAROWY W IE D E Ń ,
VI, Mariahilferstrasse

8 1 - 8 3 .

Na prowinoyę obfity zbiór próbek i ilustrowane karnawałowe dzienniki mód na żądanie za darmo i opłatnie.

NAJLEPSZE HYGTENICZNE

Towary Cumowe
do celów sanitarnych

polecają 39 45 O
Relm i Spółka
w Krakowie, Rynek 37, linia A-B.

Cenniki darmo.— Wysyłka dyskretnie.

ANASTAZY HOLIK
zegarmistrz

w KRAKOWIE, ul. Szewska 1.2,
poleca:

Skłan zegarków kieszonko­
wych, zegarów pendułowych 
ściennych i stołowych, znaj- 
lepszyh fabryk" genewskich i 
francuskich, z poręczeniem 
3-letniem. —  Dewizki złote, 
srebrne oraz double męskie 
i damsaie. — Szaatułki gra­
jące melodye polskie, naj­

stosowniejsze na podarki.
W s z e lk ie  n a p ra w y  u s k u te cz n ia m  

z J ed n w roczn em  p o r ę c z e n ie m . 
Ceny najprzystępniejsze.

Śoisłe dotrzymanie terminu przy powierzeniu 
roboty. 38 48 O

W niedziele i święta sklep zamknięty.

-er- NA-OWIAZDK^! -sa

Miód.
Mlodosytnia w Podgórzu przy Krakowie

w ysyła  za zaliczką m i ó d  najlepszego gatunku w blaszan- 
kach now yck po 4  litry , po następujących zniżonych cenach:

Miód Kościuszkowski Nr. 1 korzenny lub słodki . . . .  po 2 0  ct. za litr
, , Nr. 2 półdubeltowy korzenny lub słodki , 3 0  , ,  ,

Nr. 3 najlep dubeltowy „ , „ „ 4 0  , , „
jakoteż i inne s t a r e  m i o d y  od 8 0  ct. do 5  złr. za butelkę.

Dla P. T. sprzedających oraz dla Kółek rolniczych ceny znacznie niższe.
Za blaszankę dolicza się 3 0  ct.

Zam ów ienia pocztą uskutecznia się natychm iast,
O dokładny i wyraźny adres zamawiającego uprasza się. 143 10 30
Polecając się łaskawym względom, kreśli się z poważaniem

J t t io d o s y t i i ia  w  P o d g ó r z u ,  ul. Twardowskiego 5 przy Krakowie.

Sukiennice L  26,
polecają po cenach fabrycznych 
swoje wyroby platerowane, ze sre­
bra) chińskiego czyli posrebrzane 
na białym metalu — z bronzu 

i ze srebra prawdziwego.

Najpraktyczniejsze, f* -̂
^  Najodpowiedniejsze

na podarki,
p r z e d m i o t y  do uzytKU d o m o w e g o ,

jak:
Etażerki i piramidy na ciasta i cukry, 
Podstawy majolikowe na torty, 
Koszyczki na chleb,
Etażery na kwiaty,
Podstawy na bilety,
Samowary i czajniki na spirytusie, 
Garnitury do herbaty i czarnej kawy 
Lustra i Garnitury toaletowe, 
Kałamarze i garnitury do pisania, 
Kandelabry i lichtarze,
Kompotierki, cukierniczki i maselniczki, 
Nożyki ozdobne do owoców i ciast, 
Szczotki i tacki do zm.atania okruchów, 
Tace duże i mniejsze,
Wazy do zupy, wina i pączu,
Serwisy do wódek i likierów.
Serwisy do octu-oliwy i do jaj, 
Kasetki z kompletnem nakryciem sto- 

łowem,
Kasetki z łyżeczkami,
Kasetki z nożykami i widelcami do 

deseru i t. d. 155 6 7

Polecają po cenach fanrycznych

Jakubowski i Jarra
Kraków, ul. Berka Joselowicza L. 19.

Magazyn bogato zaopatrzony w Sukiennicach 26.
Cenniki d a rm o  i op fatm e.

utjr Na podarki ślubne! rsa

Za pośrednictwem knżdej kslęgnrn n»' yć mo­
żna dziełko radcy sanitarnego Dra Mullera, 

traktujące o
nadwątlonym systemie nerwo­

wym i płciowym.
Dziełko to, odznaczone nagrodą pieniężną, 

pojawiło się w 30 wydaniu.
Przesyłka w kopercie za 60 ct. w znacz­

kach listowych. 188 2 52

Gurt Rober, Braunschweig.

Główny fabryczny skład wysyłkowy Pierwszej galicyjskiej Suszarni 
owocow i warzyw —  pod firmą

J . Michnik w Bochni
poleca skompletowane pakiety pooztowe ze znanych z dobroci s u sz o n y ch  ja r z y ­
n e k  1 OHOCOw b o c h e ń s k ie 'i ,  jako to : Żupy wirzywne „Julienne* 45 i 69 ct. 
Groszek zielony cukrowy ć5 ct. Fasolka zielona krajana 35, 60 ct. Fasolka szparagowa 
30, 55 ct. Marchew Karota 25 ct. Szpinak 50 ct Szczaw 25 ct_ Kapusta brukselska 
50 ct. Kapusta włoska 40 ct. Kapusta zwyczajna do kapuśniaków 25 ct. Kapusta ezei- 
wona sałatowa 50 ct. Kalarepka 10 ct. Cebula Ł5 ct. Selery 25 et. Pietruszka 25 ct. 
Pory 30 et Koper 15 et Jabłka strugane kompotowe w ćwiartkach i krążkach 40 ct. 
Gruszki strugane kompotowe, całe, w połówkach i ćwiartkach 35, 30 et Śliwki kom­
potowe olbrzymie 25 ct Śliwki łuskpne „Prnnelki11 35 et. Wiśnie 35 ct. Borówki

20 et. Powidła śliwkowe przecierane 1 klgr. 40 et
Grzybki najprzedniejsze 45 et. paczka I paczka z poszczególnych jarzyn wy- 

stazcza na 20 do 40 porcyj lub talerzy I paczka Owouów na 10 do 20 porcyj, czyli
ie jedno danie (poreya) kosztuje od */, ct. do 5 ct.

Suszone warzywa i owoce bocheńskie przewyższają świeże swym właściwym de­
likatnym smakiem. Sposób użycia jest prosty, mianowicie należy zamoczyć w wodzie 
letniej potrzebne warzywa lub owoce przez dwie godziny, poczem jak świeże przyrządzać 
i gotować.

Warzywa bocheńskie w suchern miejscu trzymane konserwują się wybornie kilka 
lat nie tracąc na dobroci.

Cenniki wraz z szczegółowym opisem wysyła się na żądanie odwrotnie.
Składy utrzymują: w Krakowie Edmund Klimek, Bynek A-B; w Drohobyczu 

Teofil Jabłoński; w Jarosławiu A. Tumidajski; w Przemyślu M. Ktug; w Rrzeszuwie 
St. Misiorowska i Spół ; w Tarnowie F. Leszczyński; w Tarnopolu E. Frantz i Hipolit 
Skowroński; w Czerniowcach A. Tabakar & Gajna.

Odznaczone 16-ma medalami na wystawach kzajowyeh i zagranicznych, w Lon­
dynie 1S88 r. i we Lwowie 1894 roku złotemi medalami. 169 3 12

Już nadszedł 
świeży transport bardzo ładnych

J A B Ł E K
STOŁOWYCH i KOMPOTOWYCH 

i sprzedaję po niezmienionych cenach
od 3 ct. za 1 kg.

w p iw nicy: n l. ó w . G ertrudy 8
codziennie z wyjątkiem dni świąteczn.

od godz. 3  do 6 . 196 4 12
Pomarańcze w wielkim wyborze

od 7 sztuk za 10 ct.
oraz inne o w o c e  sprzedaję b. tanio 
w h an d lu : u l. F loryańska 2 3 .

HENRYK FUGLEWICZ.

1 d r .
p ó l  k i l o  C u k ró w  D e s e r o w y c h

w pudełku poleca i 50 12 18

fabryka A. Nowińskiego
K raków , ul. B racka 5 .

Z i

J. FLORENZ
c. I k. nadworna 

fabryka wag 

w W ie d n iu ,  
1/1, F ranz Josefs-Q uai 3 .

I , Rothenthurmstrasse 26 (Ecke Adlerg.)
Odsprzedającym w i e l k i  opust. 25 5 0 

Katalogi zadarmo i opłatnie.

P ie rw sz e  1 n a jle p s z e  ź r ó d ło  d o  n a ­
b y w a n ia  m io d u  1 n o s k u  na św ie ce .

Prawdziwe, za co się ręczy, czyste 
1 9 *  Ś w i e c e  w o s k o w e  * 2 1  

żółty i biały wosk pszczelny.

M iód  ró żan y
w puszkach blaszanych po 5 kg., za 1 kg. 50 ct., 
puszka 30 ct., wysyła po otrzymaniu należytości 

lub za zaliczką 105 4 12
Jerzy Dolenec, handlarz miodu, Lubiana.

Dla pp. pszczolarzy, kupców i piernikarzy 
miód do karmienia pszczół, oraz czysty w be­
czułkach po 60 k g ., tudzież w mniejszych po 
29 kg. i 49 kg. jak najtaniej ; jakoteż m ió d  
p la s tro w y  w baryłkach po 150 i 500 klgr. 
ba-dzo tanio.

Prawdziwa, za co się ręczy, kraińska j a -  
ł o w c ó w k a  oraz w ó d k a  na. m lo d s le ,  
litr po 1 złr. 20 ct. Przez lekarzy polecana.

Jakób i Józef Kolm w Wiedniu,
ces. Ir-sl. wyłącznie uprzywil. fabryki mebli z jednolitego giętego drzewa. 

Patentów, we wszystkich państwach. Patentów, we wszystkich państwach.
------------------------ o —:-----------------------

Nachylający mię fotel
(„Neigefauteuil“)

1 9 * fotel do czytania, pisania i rozmowy
z siedzeniem dow olnie się nachylającem  naprzód lub w tył.

Nachyla się sam , f ! |  Przy poruszaniu
bez

pomocy ręki!

się 
przez 

ruch ciała!

sie me ma

Zawsze spokojne 
nie chwiejęce się 

siedzenie!

z najlepszej satyny w rodzaju atłasu lub innych dobrych materyj jak 
najlepiej uszyte.

,.Gigerl“ całkowite ubranie złr. i  80, klowna, pustelnika, niedźwiedzia, 
Anglika, galicyjskiego żyda itd. od złr 3 do złr. 6 za ubranie. Za kilka 

kostyumów razem ceny niższe.

Ordery kotylionowe
za 100 sztuk 60 ct. Sortymenty orderów kotylionowych, koperta zawie­

rająca 4 ordery, za kopertę 3 et. do 20 ct.
D la tom boli 1 zabawnych bazarów.

Bardzo wielki wybór wy^ortow. towarów bez skazy, między tern wielkie 
efektowne i wartościowe przedmioty, za sto sztuk 4, 8, 10, 20 do 100 zł.

Najnowsze zajm ujące karnety kotylionow e, 
w bardzo wielkim wyborze. Zbiory jak najlepiej zestawione, 6 sztuk 

3 i 5 złr., 12 sztuk 5 do >0 złr.
Żartobliw e 1 pocieszne instrum enty muzyczne  
bigotfony dla pociesznych kapel. Na 6 mężczyzn zł. 2 50, na 12 zł. 4.80.

O dznaki dla kom itetów  i stowarzyszeń metalowe 1 emaliowane.
Podarki dla x>a>3ĆL> wspaniałe próbki na życzenie do oglądnięcia.

Obfity katalog kolorowany — za darmo. 123 l  6

R IT  FASCHING-VERSANDT, Wiedeń, ll.f Pratersłrasse 16.
T e le fo n  2 2 9 0 .  Adres telegr R i x ,  W ie d e ń  I I .

P r z e c h y le n ie  w ty ł
(przy czytanin, rozmowie).

P o c h y le n ie  n a p r z ó d
(przy pisaniu).

C en a  lO  złr*.
W zw yczaju  będące pochylanie krzeseł na przednie nogi podczas pisania (w zględnie huśtanie 
się na tylnych nogach przy czytaniu i rozm ow ie) zupełnie usunięte. 134 4 5

Główny skład: W iedeń, I., B n rg r in g  Kr» 3.

D o s t a ć  m o ż n a  w s z ę d z i e . 118 4 36

Uznany za najlepszy środek do czyszczenia zębów

K A T J C a r K O W E  DRUKARKĘ CZCIONKOWE
W  KAŹDYJtt JĘZYKU I WIELKOŚCI

oraz stampllle i pieoząoic.
nabywaj Pnn i>lko wprost W" T . ń i i r i l l ^ f l  fabryki stampilij 

u wyrabiającego •  ww ń U  i czcionek
w WIEDNIU, I., Adlergąsse 12k. Telefon 12179.
Całkowita ręczna drukarnia wraz z patentów, przyrządem do przytrzymywania,

szczypczykami i poduszeekką ntrzymuj. stale farbę, 
do sporządzania rozmaitych druków : kart wizyto­
wych, adresowych, kopert, eyrktnarzy itd. kosztuje: 

z 3 0  czcionek złr. X-20 
„  1 3 0  ,  „  2  —
„ I S O  „ „ 2  50
„ 2 2 E  „ „ 3
„ 3 2 0  „ „ 3-75
, 4 = 0 0  a , 4=50

Z a  n ie s to s o w n e  z w ra ca  s ię  p ie n ią d z e , 151 8 10
A O - E N T Ó W  p o t r z e b a .  C e n n l K  d a r i n o  1 o p ł a t n i e .

D O IIE N IE IIE .
Pom iędzy dokumentami sprzedaży /Nr. 3 0 .0 9 1  do

5 0 .0 0 0 ,  przezem nie w y d a n em i, jest wielka ilość ta k ich , na które 
w szy stk ie , a co  najmniej bardzo wielka część rat została zapłaconą, 
a strony nie odebrały losów  ory g in a ln ych , z k tórych  już na kilka 
przy losowaniu padła znaczniejsza w ygrana. Poniew aż listowne w e­
zwania zw racano mi z dopiskiem , że nie m ogą b y ć  doręczone, przeto 
obecnie na tej drodze proszę stron interesow anych, aby odebrały  swe 
losy za zw rotem  dow od ów  nabycia i złożeniem  dowodu na za­
płacenie rat. O ustne rozpow szechnienie tego doniesienia proszę 
w  interesie stron. n>5 2 5

Edward Urban, Dom bankowy w Bernie,
Wielki plac Nr. 25 (dom własny), 

f irm a  Is tn ie je  od ro k u  1869.

M  Rzetelnych agentów do sprzedaży losów na spłaty miesięczne przyjmuję wszędzie. 
PRZYSTĘPNE CENY. DOBRA PRO W IZY A.

Z podwójnym 
łańcuszkiem 

tylko

złr. 5 25,

Wszystkim fachowcom i k a ż d e m u , kto potrzebujs dobrepo 
zegarka , podaję do wiadomości, że objąłem wyłączną sprze­

daż świeżo wynalezionych jubileuszowych

złocistych zegarków remontoar
z preeyzyjnem wnętrzem .Reform, znakomicie ule- 

pszonem.
Zegarków tyeh, opatrzonych podwójną kopertą, wsku­
tek ieh ozdobnego i eleganckiego wykonania , nawet 
znawcy nie mogą rozróżnić od prawdiiwie złotych.

udnie cyzelowane koperty bezwarunkowo nigdy nie 
ulegają zmianie, a za należyty chód daje się trzsch- 

letnle poręczenie nn piśmie.

Cena wraz z pięknym podwójnym łańcu­
szkiem złocistym 

tylŁo złr. 5*85.
Do każdego zegarka skórzane puzderko za darmo. 

Nabywać można wyłącznie przez główny skład

Alfred Iflscher, Wiedeń, I., Adlergąsse 10.
Wysyłka za zaliczką. — Za niestósowne zwrot pieniędzy. 156 4 6



«
jo

z
e

i 
jt

t
u

o
n

ie
iŁ

i 
w 

n
.m

a
w

w
it

?
?

 
g

i
u

n
u

^
,

 
u

u
m

 
j

»
9 

p
oi

ec
a

. 
nc

R
dw

iu
^i

 
m

\
m

\
b, 

ih
b5

m
b 

i 
u* 

ju
ię

ue
, 

p
i^

p
ys

ae
 

no
we

 
m

oo
ei

e 
SK

or
za

ne
, 

w
eł

ni
an

e,
 

ir
ys

oi
ow

B
, 

an
go

ro
w

e 
i 

z 
Ti

an
eik

ą 
w 

śr
od

ku
.

6 Nr. 6. N O W A  B E F O K M A . Kraków 8 Stycznia 1899.

Ulica Ferdynanda Nr. 
vis-a-vis „Platteis“

32 A.dministracya i magazyny 
ul. Władysława 17.

poleca prawdziwą rosyjską herbatę karawanową z ostatniego zbioru, uznaną za najlepszą. 
„Prawdziwy rum J fl m alka ' 4 aż CL o oryglnalnycłi flaszek Kingston.

Pisemne zamówienia załatwia spiesznie i jak najlepiej muj oddzielny oddział wysyłkowy.
Meble bambusowe własnego wyrobu. Wysyłki wyżej 10 ztr. w. a. następują opłatnie. Illustiowane cenniki zadarmo i opłatnie.

54 56 0

k l l p h a r 7  w r̂e^n'm wieku, zdolny 
R U l t l l a l  L  uczciwy i trzeźwy, kawa
le r , poszukuje miejsca. —  Łaskawe
zgłoszenia: \ż\7". _E3 Biuro
„Xmpressa“, Lwów.

220 1 3

O soba starsza do dzieci, 
znajdzie um ie­

szczen ie  we Wiedniu. Rozumiejąca 
się na krawieczyżnie i władająca nieco 
językiem niemieckim ma pierwszeństwo 
Bliższa wiadom ość w Administracyi 
„Nowej Reform y“ pod 222. 222 1 3

Kamerdyner,
który przebywał przez 20 lat w jednem 
miejscu, w sile w eku, poszukuje miej 
sca zaraz na wieś. —  Bliższy adres 
w A d m i n i s t r acyi  .N ow ej Reformy* 

pod 218. 218 1 3

Do sprzedania 
2-piętrowa kamienica

przy ulicy L u b i c z  pod Nr. 24. 
Wiadomość u stróża. 215 1 2

K A N C E L A M  ADWOKACKA 
Dra Serafina Chmurskiego

w Krakow ie 193  1 3
poszukuje rutynowanego

h Ń o n c y p ie n  ta
od 1 lutego 1899 względnie zaraz.

Najlepszy rum Jamajka
moie sobie zrobić bez przyrządu każdy sam za 
38 et. litr przy pomocy mego w y c ią g u  r u ­
m o w e g o .  Cena 7 złr. 50 ct. za klgr. Ważne 
dla gospód i kawiarń! Wysyła za zaliczką K  
8 t .  J f l e k ,  chem. tech. wyrób, C ie s z y n .  

224

L. 766 Del. 226 1 3

Obwieszczenie.
Celem pomieszczenia klas ró­

wnorzędnych c. k. wyższej szkoły 
realnej w Krakowie potrzebuje 
państwowa Admini&lracya 
s z k o ln a  od 1 września 1899 r. 
w dzielnicach „Wesoła11 lub „Kle- 
parz“ lokalu o ’ następujących 
przestrzeniach:
1) 4 klasy, każda na 50 uczniów, 

zatem powierzchni 50 do bO 
metrów kwadr.

2) 2 sale rysunkowe, każda o 50 
do 60 m. kw. pow.

3) 1 salę wykładową fizyk' i che 
mii, około 50 do 60 m 2.

4) 1 pokój na gabinet i modele, 
od 30 do 40 m. -.

5) 1 pokój na kancelaryę, około 
30 m. kw.

6) 1 pokój konferencyjny, około 
30 m. kw.

?) 1 pokój z kuchnią na mieszka­
nie sługi szkolnego.

Oferty zaopatrzone w plany z po­
daniem czynszu należy wnosić do 
c. k. Starostwa najpóźniej do 
2 5  stycznia 1 8 9 9  r.

W Krakowie, 3 stycznia 1899.

z poręczeniem technicznej do­
skonałości —  urządza i poleca

Ant. Kunz
w HRANICACH (Morawy) 

(Mahr. Weisskirchen),
największa osobliwa Fabryka 
wodociągów, pomp i motorów.

Prospekty I obliczenia w przybliże­
niu na żądanie za darmo i opłatnie.

113 18 30

K akdy  p r z y ja c ie l  c h r z e ś c i ja ń ­
s k ie g o  p o ls k . h a n d lu  i  p r z e ­

m y słu  powinien postarać sio o noworoczny 
numer okazowy „Dźwigni.’1 — Wystarczy adres : 
Redakcya ..Dźwigni " we Lwowie. 168 3 3

Woda ateńska z chiną,
przeciw łupieżowi i wypadamu włosów, działa znakomioe, 

posiada przytem przyjemny zapach. Cena 1 zł. 174 1 o

j a m  m i i T o w i c z ,  Zarzadu
LW ÓW : (sklepy własne) ul. Kopernika L. 3, ul. Halicka L. 11 
FRAKÓW: Sukiennice L. 20. CZERNIOWCE: Rynek L. 2 

PRZEMYŚL: ul. Franciszkańska L. 24.

„Miesięcznik dla Buchalteryi“
czasopismo poświęcone rachunkowości, oraz nauce 
umiejętności handlowych, zacznie wychodzić od 15 

stycznia 1899 we Lwowie. 
Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi:

w Austryi . . . .  rocznie złr. 3 '— półrocznie . . . .  złr. 1 50
w Niemczech . . .  „ Mk. 6 — , . . . .  Mk. 3-—
w R o s y i ...................... „ rs. 3 '— „ . . . . rs. l -50

Adres Redakcyi i Administracyi: L w ó w , u l .  P a ń s k a  1. 11. 22116

w Krakow ie, ul. Biskupia L . 9  i 11.
C fe iu y  l o d u  :

___
1 c a ły  s łu p  l o d u ....................................... 3 0  ct .

s łu p a   ....................................... 15  „
'la 1,  1 0  , ,

Dla stałych odbiorców znaczny opust
P. T. odbiorcy chcący sobie zapewnić stałą dostawę, mogą zawierać odnośne 

umowy we fabryce, codziennie w godz. 4 —6 popoł. z wyjątkiem niedziel i świąt.
Kupować i zamawiać można lód w każdej porze dnia we fabryce — jakoteż 

listownie lub u woźnicy 217 1 10
Dla chorych, szpitali, aptek, fabryka wyrabia s p e c y a ln y  lud, który nabywać można 

w każdej chwili we fabryce lub za listownem zamówieniem po cenach:

-® !
Z a  1 c a ły  s łu p  . . . . ct .
,, s tu p a  . . . 9 *1M ,b M • • . •
,, 4 > itłe  s łu p y  . . . . 50 I®-

0 ,

!§
I<v

I
I
G,
a

Q(

R E I N E R A
3  A *  K n p i n n n u r c t a

‘̂ cćtc -li żagp /

Znana od lat wielu jako najwyborniejszy dodatek do 
kawy zwyczajnej. —  W cierpieniach nerwowych, 
sercowych, żołądkowych, niedokrwistości itd. przez 
lekarzy polecana. —  Najulubieńszy napój kawowy u 

s*se<?»e niezliczonych rodzin.

b

a

5 1 10

W e t e r jn .■ d y e te ty cz n y  Ś rod ek  d la  k o n i ,  b y d ła  r o g a te g o  i  o w ie c .
Ód lat przeszło 45 używany w bardzo wielu stajniach, gdy zwierzęta nie chcą żreć źle 
trawią, oraz, by się poprawiła u krów jakość I ilość mleka. Cena: pudełko 70 ct., P’ i- 
dełka 35 Ct. Prawdziwego tylko z powyższym znakiem ochronnym dostać można w każdej 

aptece i drogueryi. Skład główny: 129 1 0
F r a u c i a s e l z  J a n  E w l z d a ,  

c. i k austr. - węgierski. król. rumuński i książ bułgarski dostawca nadworny. 
A p te k a rz  o b w o d o w y  w K o r n e u b u r g u  p o d  W ie d n ie m .

Tymczasowe doniesienie.
-----------------o -----------------

Na liczne zapytania Szanownej Publiczności i moich znajomych, 
kiedy nastąpi otwarcie mego handlu korzeni, delikatesów i win, 
z pokojami do śniadań, wraz z gabinetami przy ulicy Szew­
skiej pod N r. 8  w K rakow ie, mam zaszczyt donieść, żo 
po gruntownem odrestaurowaniu lokalu i powiększeniu go, o t w a r ­
cie nastąpi koło 15-go stycznia b. r., o czem szczegółowo 
Szan Publiczność zawiadomię ogłoszeniami w dziennikach i plakatami 

Tymczasem polecam łaskawej pamięci mój handel

Kazimierz Wojciechowski,
Kraków , ul. Szewska Nr. 8 .209 2 2

Herbata z  Brodów ! Od d » i e n  dawna zt sw ej dobroci I zapachu zn iną praw dziw i

h e r b a t ę  r o s y j s k ą
zbinm mainwatm nnlona h  A n d  Al 58 S 0

Herbata z B rodów !

zbioru majowego, poleca h a n d e l  58 3 0

|W. ADAMOWICZA
w  B r o d a e l i  na pograniczu rosyjskiem.

1 funt „Familijnej" bardzo d o b r e j ..................................złr 1 40
1 funt „Melange dr Moskau" w oryg. opak., najlepszej . 2.50 
1 funt „Imperial" cesarskiej, w oryginalnym opakowaniu 3.50 
1 funt „Okruchów" z najlepszych herbat kwiatowych 1.20 
Znakomitej Kawy „Ceyloa" franco 5 kilo, każdej stacyi pocz. 9.—

Wino „8aint-Raphael“
zawierające taninę , wytwarzające krew i siłę naturalną, odżywcze wino lecznicze, smaku dosko­
nałego usilnie zalecane przez największe lekarskie powagi w dziełach lekarskich profesora Bou- 
eharda, med. fakultetu w Paryżu prof. Chromela, Rostona, Crouseun i *-szysi!ueh p jwag lekarskich 
pracujących w szpitalach paryskii b jak niemniej tutejszych, brzt.-iw anemii, cierpieniom żołądka 

błędnicy, w czasie rekonwalescencji u im dyefi kobiet i dzieci.
Do nabycia w KRAKOWIE w  aptece p K Wiśniewskiego ; we LW OWIE w aptekach pp. 

P. Mikolasza, J. Beisera, K. Dilfa, A. Ebrbara, K. Krzyżanows!'ie?o, Pipesa-Poratyóskieeo, Z 
Ru-fcera i A. Rapaporta, \ CZERNI0WCACH J MaMa; w PRZEMYŚLU S hw»rza; w TARNO 
WIE Sehanzera; w STRYJU Aielimuliera; w KOŁOMYI B^glera w TARNOPOLU Krzyżano 
wski. 'o ; w DRÓH0BYCZU Krzyżanowskiego. G P. Tobiaszka; w GRÓDKU HesenePsa; w PRZE 
MYSLANACH Engelberga; w ZBARAŻU Kruha; w BÓBR E S. Gegeia; w DOLINIE A Landauera, 
w WUŚNICZU (B uf owiną) J. Luwischa i w JAWOROWiE St. Lachowicza.

C O M P A G N IE  du Min de „Saint-Bapliael.“
Generalny reprezentant dla Galicyl I Bukowiny:

A ..  R o s e n t ł i a . 1 , L w ó w ,
ul. Berlstelna L. 9, I. p.

Broszury polskei, niemieckie i francuskie n > żądanie darmo wysyła zastępca. 145 5 6

w ię k sz e g o  m a ją t k u  z ie m s k ie g o ,
fabryki, przedsiębiorstwa lub zakładu kąpielo­
wego — przyjmie, z rachunkowością bankową, 
kasowością i kontrolą szczegółowo obeznany, 
e m e r y t  p a ń s tw o w y , w sile wieku, ruty­
nowany gospodarz i długoletni administrator 
większych obszarów dóbr ziemskich, mogący się 
wykazać licznemi najlepszemi świadectwami i 

poleceniem
Bliższych wiadomości z grzeczności udzieli 

W Pan J ń z e f  H o p c a s  w K r a k o w ie , 
u lle a  G r o d z k a  N r. 60 . 163 2 3

H e r b a b n e g o
p o d fo s fo ra n o w y

syróp ( -żelazisty.l
Ten od 29 lat zawsze z dobrym skutkiem używany, także przez wielu 

lekarzy jak najlepitj oceniony i polecany syróp piersiowy, usuwa flegmę, 
uśmierza kaszel, zmniejsza poty, podnieca apetyt, przyspiesza trawienie,
wpływa dodatnio na odżywienie, wzmacnia ciało i sił dodaje. W syropie
tym znajdujące się żelazo w formie łatwej do przekształcenia przyczynia 
się niezmiernie do twOfzenia krwi, zawarte zaś w nim rozpuszczalne sole | 
fosforanu wapna pomagają u słabowitych dzieci tworzeniu się kości.

C e n a  1 f la s z k i  z ł r .  1*35, pocztą 20 ct. więcej I 
za opakowanie (Połówek niema), 

f f  P r o s im y  ż ą d a ć  zaw sze  w y ra ź n ie  „ H e r b a -  
b n e g o  s y r o p u  w a p ie n n o -ż e la z łs te g o “ . Jako znak 
prawdziwości znajduje się na szkle i na kapsli wypisane wypu-1 
kłemi literami nazwisko „H e r b a b n y 11, a nadto każda flaszka
opatrzona jest urzędownle protokółowanym znakiem ochronnym

takim, jaki się tu obok znajduje.
Na te znaki prawdziwości prosimy zwracać uwagę.

G łó w n e  m ie js c e  w y sy łk o w e
w Wiedniu, a p t e k a  „ z u r  B a r m h e r z i g k e i t " ,  VI11 Kaiserstrasse 73 i 75.1

SKŁADY : w KRAKOWIE ma Eug. Heller apt., W. Redyk apt., K. Wiszniewski apt.; 
we LWOWIE Z. Rucker apt. pod „srebr. Orłem“, P. Mikolasz apt., J. Wewiórski apt. i H. | 
Blumenńld apt., A. Skiepiński, J. Beiser, C. Krzyżanowski; wBIAŁY DrC. Eisenberg, R. Kunz[ 
i R. Keller; w BORSZ<,’ZOWIE M. Nieinczewski ; w BRZEZANAOH A. Durst apt.; w CZER-I 
NIOWCACH J. Mahlapt., Dr. J. Barber, W. v. Alth ; w DORNA WATRA E. Fritsch ; wDR0-| 
HOBYCZU L. Dobrzyn^cki A. Krzyżanowski; w GRÓDKU J. Hesehelles ; wGURAHUMORAj 
A.Harth; wHORODENCEA Papp; wJAROSŁAWIU J. Rohm, L. Grzymała Wisłocki; w JA | 
ŚLE R. Palcb ; w KiMPOLUNG J Muller; w KOŁOMYI J. Sidorowicz, E. Stenzel, K. Br.| 
Witosławski; w KOPYt ZYŃCACH M. Reder; w KRYNICY H. Nitribit; w MIELCU A. Pa­
wlikowski; w NIŻANKOWICACH T. Kapiszewski; w PODWOŁOCZYSKAOH D. Schneider; 
w PRZEMYŚLU A. Mańkowski, J. Lepiankiewicz ; w PRZEMYŚLANACH H. Eogliinder; 
w RADOWCACH p. Rosrigno, A. Decani; w SADOGÓRZE Rubinowicz; w SANOKU F. Giela; 
w SAMBORZE I. Aleksiewiez; w ŚNIATYNIE F. Nieinczewski: w SUCZAWIE L. Bisehoff, 
J. Weingarten; w STANISŁAWOWIE . . Beii, J. Macura, A. Strzemeeki; w ST0R0ZlTŃCU H. 
Fiillenbaum; w STRYJU L. GarŁner; w TARNOPOLU H. Kahane, M. Krzyżanowski, L. Fleisch-1 
mann ; w TARNOWIE L. Chodacki; w WILAMOWICACH F. Schneider; w WINNIKACH| 
K. Bauman; w USTRZYKACH J. Riedl; w ŻÓŁKWI A, Dadlec apt. 81 7 14

Przyjmuje się ogłoszenia do wszelk. pism.

3XTaj dogodniej 
at on uje się

wszelkie Dzienniki 
i Czasopisma

w Gł Agencyi Dzienników i Ogłosz.
J. Hopcasa i A. Salomonowej 

Kraków, Plac Maryacki 2.

S p rz e d a ż  p o je d y n c z a  p i s m !
189 5.0

co

m m m i i
Od wielu lat znana

KUCHNIA POLSKA 
i KAWIARNIA

przy ul. św, Anny L. 5, została przeniesioną
Sf- na ul. św. Jana L. 18.
Dziękując Szanownej Publiczności za 

liczne uczęszczanie i za zupełne zau­
fanie do mojej restauracyi, upraszam 
o łaskawe przybycie do nowego lokalu, 
gdzie również tanio, czysto i smacznie 
na maśle przyrządzone potrawy wyda­
wać będę. m  y  o
Specyalne śniadania, obiady i koiacye 

a la carte.
D l a  P . T . Abonentów znaczny 

opust.
7, najgłębszym  szacunkiem

J Ó Z E F  B I E L A W S K I .

r ^ o c o o c c c o o t o

Barie
Magazyn gotowej garderoby dziecięcej, 

dla chłopców i dziewcząt,
Kraków, Rynek 8, I. p.,

POLECA 166 3 0

SZYFONY. WEBY, PRZEŚCIERADŁA
po tanuh cenach.

Zawiadamiam, źe z firmą „Maison de 
Blanc w tymże domu na dole się znaj­
dującą nie mam nic wspólnego.

M a ry a  K a ll i  s te ln .

Koniak dworski
CES i KROL.

Nadwornej Destylarnl

PfauiSp, Fiurae
i w Paryżu 8 'giĘSgi Piać Opery.

tudzież
RTTJI z Jam aiki, Sherry, 

Oporto, Hadefra,
s ł y n n e j  ze s w e j  d o b r o c i

7

e r

W GŁÓWNYM SKŁADZIE

J an a J an ik i,
Kraków, Ryr .k  g l. 141 5 5

FORTEPIANY Z MECHANIKĄ ANGIELSKĄ NAJZNAKOMITSZEJ W AUSTRYI FABRYKI

Z Drt > r»i Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braci Fijałkowst ich w Bielska. Odpowiedzialny rzĄdga drukaroi A. Szyjewski.

02222450


